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Znajdujemy się obeonie w dobie 
bardzo ważnego dla przyszłości kraju 
prooesu społecznego. Mianowicie, pod 
wpływem szerzącej się oświaty, powo
łania szerokioh warst ludu do czyn
nego współudziału w żyoiu pnbli- 
oznem, a wreszcie wskutek organizu
jącej się ooraz silniej agitacyi stron
nictw skrajnych, rozbudza się w masach 
ludowych, dotyohozas biernie zaoho- 
wująoyoh się w żyoiu publioznem ruch 
umysłów, który z każdym rokiem, z 
każdym dniem potężnieje — szerzy 
się i pogłębia.

Jest to tak zwana „kwestya ludo
wa" — stanowiąca w obecnej ohw li 
powszedni temat rozpraw bez końca 
we wszystkich naszych kołach polity
cznych, a w parlamencie państwo rym. 
z powodu awantur, wyprawianych na 
jej tle przez dra Lewakowskiego w 
spółce z Romańczukiem i niemieckim.

dykałami, zaostrzona w sposób bar
dzo przykry.

Jakżeż kraj zachowuje się w obeo 
tak drażliwego przedmiotu — przed
miotu, który dla przyszłości narodo
wej tak niezmiernie doniosłe ma zna
czenie?

Zaprawdę, boleść i smutek ogar
niać mnsi każdego patryotę szczerego, 
gdy patrzy na poiitykę stronnictw na- 
szyon, względom kwestyi ludowej za
chowywaną.

Z jednej strony widzimy bowiem 
prowadzoną z zapałem i zac ętośoią 
propagandę walki klar — proletaryatu 
przeoiwko klasom posiadającym, wal
kę bezwyznaniowców i kosmopolitów, 
przeciwko tym, którzy stoją wiernie 
przy zasadach religii, miłości Ojczy
zny i porządku społecznego, będącego 
naturalnym wynikiem dotychczasowe
go rozwoju kultumego naszego na
rodu.

Z drugiej zaś strony stoją stron
nictwa atakowane przez radykałów — 
pogrążone w jakiemś dziwnem odrę
twieniu.

Czy to ospałość i przysłowiowe nie
dbalstwo galioyjskie, ozy małoduszna 
bezradność, ozy wreszcie leniwe i wy 
godne lekceważenie tej ręki, która 
pod strzechy nasze zarzewie pożaru 
wojny domowej podkłada, nie waha 
jąo się otwarcie przyzywać do pomo
cy w tej piekielnej roDOcie zdecydo
wanych wrogów naszego narodu?

Potężnym jednakowoż sprzymie
rzeńcem przeciwników agcitów czer
wonego iuternaeyonaln je st rodzimy 
chłopski rozum., który nie tak łatwo 
da się sprowadzić z drogi rozsądku 
praktycznego na manowce szalonej 
walki klasowej, a odziedziozonej po 
Ojoaoh wiary nie da sobie wyj erswa- 
dować wręcz niezrozumiałą dla jiego 
sccyalistyozną religią „interesu".

Dzielna odprawa jaką dał w parla
mencie wiedeńskim poseł Potoczek 
wywodom Lewakowskiego i jego sprzy
mierzeńców, piękną stanowi próbkę 
opinii ludu samego o tych nieproszo
nych „obrońcach" j< go, którzy w taki 
skandaliczny sposól jego sprawę przed 
forum rajchsratu wytaczają.

Drugim głosem z ludu, w tym sa 
mym duohu je st list otwarty trzeou 
włościan ze wsi Wieprza w powieoie 
wadowickim, wystosowany do posła 
Pernerstorfera, który ręka w rękę z

Lewakowskim począł odgrywać rolę 
parlamentarnego obrońcy ludu pol
skiego i ruskiego v Galicyi, według 
jego zdania srodze przez szlaohtę 
„uciskanego". Włościanie ci, nazwi
skiem Jakób Bielenin, Józef Migdałek 
i Franciszek Marczyński ciętą dają od-

ftrawę Niemcowi, narzucającemu się 
ioho wie z jakiej raoyi, ludowi nasze

mu na opiekuna. We wczorajszym nu
merze wspomnieliśmy o tern piśmie. 
Sądzimy atoli, że nie będzie to bez 
interesu dla czytelników naszych gdy 
na tem mie ,scu przytoczymy je w peł
nej osnowie. Piszą oni mianowicie: 

Dnia 27 kwietnia 1896.
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Jaśnie Wielmożny Panie!
Wielce Szanowny Panie pośle do Rady 

państwa! Mową Pańską, wypowiedzianą 
przed kilku dniami we wiedeńskiej Izbie po
selskiej do tego zmuszeni, my, polscy chłrpi 
komunikujemy szanownemu Panu co nas ę- 
puje:

My, chłopi galicyjscy, walczymy zawsze 
w sposób uczciwy z potężnem stronnictwem 
szlacht ckiem.

Nadi obrońcy i przywódcy stronnictwa 
chłopskiego, są to ludzie głęboko religijni, 
ludzie silnego charakteru, którzy doskonale 
wiedzą, komu mieszkańcy Wiednia mają do 
zawdzięczenia, że dziś przed Turkiem nie 
połrzeb nją padać na kolana.

Chłop galicyjski nie zapomina nigdy o 
słowach Jezusa Chrystusa? „ Kochaj swegc 
nieprzyjaciela"

Nieszczęśliwe ofiary z r. 1846 były o- 
flarami ówczesnyeh urzędników niemieckich. 
Właściwymi mordercami szlachty polskiej są 
tedy Niemcy. Starosta cyrkularny Breinl, 
który płacił za głowy polskiej szlachty, był 
przecie Niemcem. Była to nagroda dla sj - 
nów polsk-egc rycerstwa, na którego czeie 
nasz Jan III Sobieski w r. 1688 Wiedeń 
i N'?mcy uratował — i to jest zarazem naj
straszliwszy pomnik ówczesnej niemieckiej 
gospodarki.

To wszystko przypomniałeś sobie sza
nowny Panie dopiero przed... kilku dniami.

My, chłopi polscy, walczymy z naizą 
szlachtą ale tylko jako polityczni przeci
wnicy, lecz obok tego kochamy członków 
tejże szlachty. Wszak to nasi bracia, któ
rych ojcowie prze- długie wieki bronili na
szej świętej wiary i naszej Ojozyzny!

Szanowny Pan nie potrzebnie nas broni. 
My za to nie będziemy Partu nigdy wdzię
czni. Błędnie Pan sądzisz, błędnie, że my, 
chłopi polscy, naszą szlaehtę będziemy mor
dowali! Nie walcz Pan w ten sposób z na
szą szlachtą. Tę walkę my. chłopi polscy, 
sami stoczymy. Mamy do tego dosyó siły. 
Walcz Pan raczej z żydami wiedeńskimi

„Z polską szlachtą — polski lud* — 
jak uczy nas nasz pot-ta — oto idea zasad
nicza, która nam przyświeca w naszej walce 
politycznej.

0 takim mordzie, oj'kim szanewnj Pan 
mówiłeś w Łbie poselskiej, ani Pan sani, 
ani pańscy synowie nigdy nie usłyszą — u 
tem zapewniamy.

p. Wojciecha Czieduszyckiego
wypowiedziana w Radzie państwa podozas obrrd 

nad reformą ustawy wybc zej.

(B ‘woAezenie.)
Tak panowie I miejcie się na ba

czności 1 Mybyśmy byli w Austryi w 
trudniej szem położeniu jak  we Fran- 
oyi, myśmy bez porównania w tru 
dni ej szem położeniu jak wyspiarska

Anglia, w której obowiązuj powsze
chne prawie prawo wyborcze; ja) 
państwo n’'  mieoKie, w któren to pra
wo istnieje tylko dla centralnego par
lamentu bujnej federaoyi; ja t  federal
ne Stany Zjednoczone, które ościenne
go nieprzyjaciela nie mają. Tak o no
wie! ikby się demokracya miała u 
nas tak jak  we Franoyi zataczać, pc - 
wstałoby u nas większe od tyiamdy 
niebezpieczeństwo. Bo tylko do tyra- 
nidy Tomowej może przyjść we Fran
oyi, a tyranids. jest niczem w poró*' 
wnamu z większem niebezpieczeń - 
stwem, mogącem sięgnąć z po za gra
nic. Musimy się z całą siłą o to s‘a 
rać, abyśmy kierowali państwem jak 
można najrozumniej, z jak  najwię
kszem wyrachowaniem dla dobra wszy
stkiego co je st w państw ie; dla dobra 
ludzkości, tak, aby nie mogło się na 
nas zwalić wielkie zewnętrzne nie
bezpieczeństwo, w skutek niestałości 
wewi iętrznych stosunków. To nasz 
święty obowiązek!

Nie raz już powiedziano o nas, to 
jest o moich współwyznawcach poli
tycznych, że myśmy tu zasiadać nie 

o winni, te  nie dbamy o to państwo, 
"szystkie nanaści tych, którzy prze

ciw obecnemu porządkowi i przem.r 
powolnemu rozwojowi dojrzalszego po
rządku występują, dowiodły mi że 
musimy przecie mieć jakieś zn.aoz_nie 
w tem państwie, Że musimy mu prze
cież jakiś przynosić pożytek. Ne ka, 
żdy sposób dbamy mocno o pomyśl
ność tego państwa.

SYierzajoie mi panowie 1 Ci, których 
przodkowie zamieszkują Auatryę od 
najdłuższego czasu, nie mają silniej
szego od nas interesu przestrzegania 

otęgi, wewnętrznej pomyślności i ła- 
u w tem państwie. Pragniemy, aby 

się wszystko w tem państwie wiodło 
jak  najlepiej i dlatego jesteśmy zmu
szeni zastanowić się nad tem, coby 
się stało, gdyby nam się naghs popu
larności zachciało i gdybyśmy ogólne 
równe prawo wyborcze tu  uchwali i? 
Powiadają, że u b  iłby spór narodowo « 
śoi Wątpię o ,era. Być może, usłysza- 
noby w pierwszej chwili inne nasia, 
ale nie potrwałobj (Rugo, a zachwala
ne cudowi e leki okazałyby ię  do ni
czego, pomazałoby się, że n.o tak bar
dzo nadzwyczajnego stworzyć nie mo 
żna, powstałyby nowe organizacye, 
dążące do vł&azy i mc pic byłoby 
łatwiejszego, j rznoić Hasła wali 
ras i nienawiści narodowej.

O ! jakżeżby mi miło było, gdyoym 
tu mógł mówić jedynie o party i clhrze 
ócijań :o-socyalnej w tej Izbie. Jakżeż
by to mi miło było, i wielebym to 
ozuł sympatyi dla tej właśnie p a rty i! 
Ale właśnie potrzeba uzyskania mas 
doprowadziła to stronnictwo do tego, 
że wybrało sobie motto nie dające się 
łatwo z chrześcijaństwem pogodzić, 
że si-j nazywi partyą antisemicką; a 
czytjiem  w jednym, wprawdzie w je 
dnym tylko z organów tej partyi ar
tykuły, zawierające najgwałtowniejsze 
napaści na dogmata chrześcijaństwa, 
uzasadnione tem jedynie, że chrześci
jaństwo je st reiigią semicką. Takie 
hasło nienawiści rasowej i walki ras 
da się łatwo rzucić, a rzesza ludu 
chwyci się go z daleko większą i da
leko bardziej ślepą nienawiścią od 
u.ykształoonych. Gdybyśmy zrobili 
„^alto mortale" do powszechnego a 
równego prawa wyborczego, doczeka
libyśmy się w tej Izbie najbardziej 
niesłychanych scen, spowodowanych

Srze* narodową i rasową namiętność, 
ozmaitośó krajowych interesów eko

nomicznych spotęgowałaby to tylko. 
Choeoie, moi panowie przykładów? 
Przepraszam, ale muszę to powiedzieć. 
P fmy Świadkami tego, jak  właśnie 
popularni mówcy (udowi, trącając sta- 

yreżo o struny nienawiści rasowej 
rodowej, cisnęli hasłami, o których 
i na iader iposób przypuszczać 
.mogą, aby były prawdą. Wracam 

j  teraz do posiedzenia wczoraj
szego
^  Muszę najpierw wspomnieć o mów
cy, który powiadać zwykł o sooie, : e 
ję s t jedynym orędownikiem ludu w tej 
Izb ie ; a pierwszy zwrócił moją uwa
gę na inne jeszcze niebezpieczeństwo, 
<D ia i wicie na to, że skoro się raz we
szło do życia polityoznego traci się dzi- 
żruio łatwo poczucie odpowiedzialności 
ra  słowa i czyny, (Bardzo dobrze !) Pra
wda, poseł Pcrnerstorfer nie powie
dział, że życz^ sobie, aby się mord i 
pożoga po jakimkolwiek przeszły kra 
ju . Ale pytam się, czyby sądził, że 
to się zgadza z jego odpowiedzialno
ścią moralni i l jego rozumem, bo

utworzył ziemię na to, aby wszyscy 
je j owoców używ ali Jeżeli cokolwiek 
się stanie dla obrony rohuctwa, stanie 
uię to wbrew biblii, wbrew świętej 
wierze! A co się stanie z państwem 
austryaokiem, jeśli rolnictwo przepp 
dnie ze wszystkńem, jak  łany nie bę-

drfał w obecności jego czeladzi': Jeśli 
się będziesz ^lalęj tak obchodził ze 
swcimi ludźmi, jak  słysfcałem, będą ci 
udzie mieli słuszność, jeśli cię zabi- 
ą. Tegoby a. pewnością nie zrobił i 

wiedziałby,jak się takie postępowanie 
pa*yv a.

A inni mówcy Pan poseł z miasta 
W iednia, o tórym wspomniałem 
wpierw, że mówił zresztą całkiem 
przedmiotowo, tak rzecz przedstawił, 
jakby w naszym kraju sprawa poda
tku od spirytusu była interesem szla
chty. Radbym był, gdybym nieco kon- 
sekwenoyi znalazł w wywodach wszy
stkich mówców opozycyjnyoh. Powia
dają : teraz nie wolno pod żadnym 
warunkiem podnieśó podatku od sp i
rytusu! A jak  się będziemy przeciw 
temu podatkowi, bronić, powiedzą: Po
lacy bronią swojej pryw aty; wszak 

de"podatek od wódki jest' najmoralniej - 
szym podatkiem, jak i istnieć m oże; 
tylko pc latek od piwa je st niemoralny 
(Wesołość). . te^az mówią znów: Po
datek ód spirytusu je st to bene dla 
-iększej własności w Galioyi. Tak jest 

i to tutaj powiedziano właśnie. A jak 
mi bardzo wielce szanowny pan poseł 
rzecz tak przedstawił, j akófc nie wię
ksza własność, tylko szlachta feudal
na Galioyi, coś czego nigdy nie było 
i nigdzie znaleść -n e można, jakoby 
jacyś ludzie w pancerzach i z hełmem 
(wesołość) to je s t oczywiście z heł
mem gorzelnianym na głowie, byli 
nałożyli na obyw. ten państwa poda 
tek, maj oy wpłynąć do tyoh. udi 
łów kieszeń . r .  posjł Menger odpo
wiedział : zysku na kontyngencie nie 
ma nikt w Austryi, kontyngent istnie 
je  na to, aby się grunt ze wszy*tki*m 
z pod rolnictwa nie lusunął.

A dalej! Cz ‘go si^ wszystkiego nie 
nagadano o rolmotwie! Tak jest, pa
nowie! Nieprzyjaciel to szlachta feu 
dalna. Feudalną już nie jest, szlaohtą 
jest, ale przywilejów nie ma, a zatem 
musimy to przetłumaczyć: Nieprzyja
ciel to większa własność 1 nieprzyja
ciel to rolnictwo! Tak je st i to z je 
go słów wyglądało wyraźnie. Rzucono 
hasłem: Nieprzyjaciel to rolnictwo, tak 
jest rolnictwo i Bc Pan Bóg przeć — 
i tu odzywa się znowu teologia —

dą już rodzić ańi żyta ani pszenicy? 
Jeśu się nie da rolnictwu opieki, jeśli 
się aLe.1 ije w interesie przemysłu kur
kę osącą złote jaja, nie będzie się 
już odbywała owa em.graoya, o której 

anowie mówiliście w jednym albo w 
wn krajach, tylko miliony rolników 

albo poginą z głodu, albo popłyną po 
za ocean. Co zrobią wtedy przemy
słowcy, co zrobi ludek wiedeński, jak 
nie będą mogli sprzedać swoich wyro
bów? I oni pomrą z głodn, albo będą 
musieli wyemigrować.

Taka jednostronność nie będzie 
miała powodzenia w parlamencie nie 
obranym pod panowaniem haseł, ale 
gdybyśmy mieli parlament wybrany

Srzez powszechne, równe a bezpośre 
nie głosowanie odpowiedzianoby na 

to hasło, jakiemś brutalnem agra- 
ryjnem hasłem, a obok sporów na
rodowych powstałaby inna jeszoze 
rozterki której państwu życzyó nie 
mogę.

Dopiero co mówiłem o emigracyi, 
teraz muszę się zwróoió do wieloe 

szanownego a wielce wymownego po
sła, który jMi< oto teraz bożyszczem 
miasta Wiednia i muszę sięrozprawió z 
jego dygresyą o emigracyi w Galicyi. 
Prosiłem wpierw szanownego mowoy, 
abyśmy się wzajem oszczędzali. Zdu,e 
mi się żem dc niego zawołał: bene 
reniam damus petimusąue vicissim, 
ale to się nie przydało na nic. Nam 
nie zaszkodził — prawda — ale za 
szkodził sobie (Bardzo dobrze!) bo 
mówił o stosunkach, o których nie ma 
wyobrażenia. (Bardzo dobrze!)

Powiedział tedy najpierw, że kraj 
Galioya. jęozy dopiero od jakich dwu
dziestu czy trzydziestu lat pod jarz 
mem szlachty polskiej, a do tej szła 
chty bywa zaliczanym każdy Polak,
który je st tak bezczelnym, że je st wy 
kształconym i że kocha swój kraj. 
(Brawo, braw o!) A zatem pod jarzmem 
ty jh  haniebnych Polaków, którzy są 
tak bezwstydnymi, że posiedli wy
kształcenie i że pracują dla kraju swo 
jego, pod jarzmem tyoh ludzi zmar
nowano k ra j, a pierwej uszczęśli
wiali urzędnicy kraj i opiekowali się 
chłopem,

Panowie! rzucono prowokaoyę. Mam 
jak największe poważanie dla stanu u- 
rzędniozego w A ustiy’’, ale mogę o 
świadczyć, że owi urzędnicy, którzy 
wtedy do nas przybywali — nie wiem 
ozy z własnej winy, czy z winy ów- 
ozesnego absolutyzmu — zrobili opła
kanie mało dla Kraju, (potakiwania) a 
jak  wspomnę moje dzieciństwo, przy 
pominam sobie kraj, w którym byłj 
tylko trzy gościńce cesarskie, w kt< 
rym nie było ani mostów, ar., konąu- 
nikaoyi, opróoz starodawnyoh promów 
z okresu kamiennego; przypominam 
sobie kraj, w którym szkół po wsiach 
woale nie było — biedny, wyssany, 
znękany kraj. Bolesnem jest jeszcze 
teraz dla mnie wspomnienie nędzy 
ówczesnej ludu wiejskiego, stoją je 
szcze w moje, dziecinnej pamięci wy 
nędzniało z głodu poczerniałe postacie 
ludzi, którzy się na wiosnę trawą ty l
ko żywić mogli i którym żadnej po 
mocy nie można było nieść, bo nie 
było żadnej komunikaoyi, żadnych

l

środków do ratunku. Przyp.„.nnani so- 
)ie liczne chaty bez < ki m, w któ

rych nawet u zamożniejszych gospo
darzy, znaleźć było mnożna dla ci łaj 
rodziny, jeden tylko kożuch jedną p krę 
jutów.

Teraz jest przecie lepiej. A że so 
ńe dawniejsze właśnie przypomiuon. 
stosunki, muszę jeszcze odpowiedzieć 
na cuć z ozem poseł Luegei* aył tak 
dobry i tak łaskawi że się do nas o- 
dezwał Nie było wówczas emigracj i 
chiopskiej, prawda — ale nie było 
- j emigracyi, bo nie było środków 

komunikacyjnych, a był przymus pa
szportowy.

Mógłbym jeszoze uderzyć w bole
śniejsze struny, ale tego nie uczynią

Skorom to już rzekł, muszę teraz 
odpowiedzieć na zarzut względem anal
fabetów i wzj jdem niedostatecznej 
płacy nauczycieli ludowych. Nie mo
gę tego pana nio zgoła zrozumieć, jak  
można z takimi zarzutami występo
wać? Jak można nas za to robić od- 

iedzialnyn , że wpierw szkół nie 
zakładano, kiedy mamy dopiero od la t 
dwudziestu prawo i możność zakłada
nia szkół? A czyż wystarczy stuknąć 
nogą, aby szkoły powstały? Wytęża
my wszystkie siły kraju, aby szkoły 
zakładao i nauczycieli utrzymywag. 
komuż tedy wolne nam z tego żajzut^ 
czynić, że nie mamy w bardzo ubo
gim kraju środków na to, aby dać na
uczycielom tę samą płacę, którą do
stają w bogatych krajach? Proszę spoj
rzeć na wysokość naszych krajowych 
dodatków do podatków, a można się 
dowiedzieć, jak wielkimi są wysiłki 
kraju, aby szkoły na nogi r ostawió. 
Wielkim był mój podziw, gdym do
strzegł, że mąż który ma więcej rozu
mu od największyoŁ stronnictw w ie; 
Izbie (żywa wesołość) mówił o rtc 
sunkach, których dokładnie nie poznał, 
(bardzo dobrze 1), a większe było je 
szcze moje zadziwienie, jak  ten mąż i 
inni jeszcze mężowie narzucili się na 
obronoów ludu Galioyi, przeciw przez 
teu lud obranym zastęp:om.

Kilku posłów to zrobiło, a  przy
chodzi mnie się spy tać: Coby posło
wie z miasta Wiednia powiedzieli, gdy
byśmy tu chcieli wystąpić jako obroń
cy jakiejś mniejszości i gdybyśmy na 
podstawie jakichś wieści zasłyszanych 
zaczęli p jrunowaó, że większość V 
sejm s niższo-austryjacLim albo w ra
dzie miejskiej wiedeńsKiej została ty l
ko zdobytą za pomocą brutalnego te- 
roryzmu? (Bardzo dobrze!) Jak mo
żna o tem przynajmniej nie pomyśleć, 
że wyborcom, gdyby nam teraz byli 
przeciwnymi, nie brak przeoie środ
ków. aby nas powołać do odpowie
dzialności? Czy słyszano o wotach 
nieufnoś :i, Hóreby się na nasze gło
wy sy pały ? Skądże zatem prawo 
twierdzić, że rządzimy naszym kra 
jem — Bóg wie jak  — w interesie 
obrzydłej szlachty polskiej — w in te
resie tych Polakow, tak bezczelnych, 
że chcą byó wykształconymi i tylko 
w interesie tyob ludzi?

Jeszcze większe wzięło mnie za
dziw, enie, kicaj wielce szanowny po
seł wyraził swoje oburzenie z tego 

owodu, że ubolewania godny wykrzy- 
nik usłyszano podozas ożywionej e- 

baty w Sejmie lwowskim. Wszakżeś 
w tem nie mogło byó nic poniżająoe- 
go, bo „bydlę" jest bardzo łagodnym 
wyrazem, w porównaniu z wykrzykni
kami a i mowami i z zakończeniem 
mów, któreśmy tu  słyszeli i które

Dr. Emil Habd&nk Dnoikowski.

Niezależny polski Kościół 
i niezależna parafia

Z  cyklu obrazów życia i przyrody czwai 
tej dzielnicy polskiej.)

(Ciąg dalny).

Z zadowoleniem spojrzałem na sta
rego, który nie spodziewał się pewnie, 
że temu obcemu, ignorowanemu przez 
niego pann, będzie musiał podpisać za 
pół godziny ozek na kilkaset dolarów. 
A podpisze na pewno, i to będzie je 
szcze bardzo uradowany, bo to dla 
niego świetny interes. Wszak przed 
paru tygodniami wyszła we Lwowie 
moja książka o Ameryce, taż to wy- 
sprzeda na poozekaniu, skoro tylko 
przedrukuj e.

Zbliżam się więc do niego, aby 
wymienić swe prawdziwe nazwisko 
i rozpocząć interes, gdy w tem wpa
da zecer z jakąś pilną korektą, nie 
cierpiącą zwłoki, którą -położył z mej 
strony stołu, gdyż Harbuziewioz był 
zanadto zajęty linczem w Texas.

Mimowolnie rzuciłem okiem na ko
rektę i w oczach mi pociemniało. Nie I

to nie może być, to snggestya, tyle 
myślałem o swem dziele, które chcia
łem tak świetnie spieniężyć, że widzę 
duchy. Przetarłem oczy i spoglądam 
jeszcze raz. Do kroóset! nie ma w ąt
pliwości — rszak to moja książka, 
przedrukowywanr przez Harbuzie- 
wicze

— Panie — rzekę drżącym głosem 
— co to za książka?

— A to bardzo ciekawa rzecz, to 
najnowsze dzieło dr. D. o Ameryce. 
Egzemplarz dwa dolary; radzę panu 
zaprenumerować jeden lub kilka egzem
plarzy, bo to rozohwycą za parę dni.

— Panie — eszozę z wściekło
ścią nie mogąc się pohamować — a 
ozy masz pozwolenie dr. D. przedru
kować tę ksiąik ?

— Nie mam, bo -mi się i mo śniło 
nigdy prosić go o to. Przedrukowałem 
większych ludzi bez ioh - ..zwolenia, 
mogę więc przedrukować i dr D.

— Więc te wszystkie koiążl P - 
zapytałem wskazując ręką la pułk

— Są przedrukowano bez wiedzy 
i woli autorów.

—• Panie, to ' je st nikczemne uza- 
brawatwo, to bandytyzm I

— Tak wy tam w Europie to na
zywacie — odparł spokojnie — my, 
tutaj nazywamy to businessem. Nie 
ma tu taanego prawa, któreby mi za
kazywało tó ozyuió, — a ’’a stosuję 
sie tylko do ustawy i pilnuję, ażebym 
się nie dostał do dżelu. Reszta mię 
nie obchodzi...

— A honor... a sum ienie!... t
— Oto mój honor, oto moje sumie- i 

nie — rzekł spokojnie Harbuziewioi 
wyciągając z kieszeni i wysypując ni 
stół całą garść nowych świeoącyoL 
złotyoh dwudziestodolarówek. j

Miałem wielką ochotę porwać to, 
złoto i wraz z korektą m t, k iąźki 
rzucić mu w twarz, a lt na sZcsęśuU 
markiz, który z wielkiem zajęoier 
przypatrywał się tej scenie przypadł j 
do mnie i porywająoza rękę pociągnął 
do okpa z okrzykiem:

— Książę biskup podoiskil
Stanąłem przy < :nie zacząłem się

zwolna uspokajać. Nie dostanę wpra
wdzie czeku oa Harbuziewicza ale po
znałem gruntownie jedno łajdaotwo
polsko -amerykańskie, oo akże ooś
warte. Zresztą ciekawy widok za o- 
knen nieidozwolił mi długń rozpaczać 
po ni«udałym interes.,).

Od strony kościoła niezależnego 
zDliżali się procesya z muzyką i kom
panią , rycersi va na szele Zt ryoer-
°tweia postępywał Mandzij w komży
z  . k r z y ż e m  i r k i  & ó b ó k J n T ń b i a r  *3o ri 
3ki 2 j bukietem, za nimi szły dL.ew- 
ozęca w bieli i koszyczkami a awie- 
oiem. 'Bractwa z chorągwiami i szero- 
kiemi przepaskami na piersiach poszoze- 
gólujroh członków zamykały ten po-

Zaledwie uszykowaia się kompania 
rycerstwa, „ajeohtiła drynda _>d strony 
miasta. Hrabia przyskoczył -itwierać 
drzwiczki, Mandzij upadł na kolana *

zaczął łamać palce w stawach, dziew
częta posypały kwiaty i z fiakra wy
lazł człowieczek średniego wzrostt i 
i- średniego wieku, z twarzą bezmyśl
ną, pospolitą, na której tylko ozerwo- 
ny, potężny nos o barwie fioletowo- 
karmi nowej wpadał z daleka w oozy. 
Ubrany był w ozarny surdut i tylko 
fioletowa Krawatka i fioletowa piuska 
na głowie świadozyły o wysokiej go
dności dygnitarza. W prawej ręce trzy 
mał krzyż, w lewej zatłuszozony, stary 
oylinder.

Hrabia Morski przywitał go krót
ką przemową, której niestety nie mo
gliśmy słyszeć, rycerstwo oddało ho
nory wojskowe, aród huknął „nieoh 
żyje!", muzyki zagrała jakiegoś sko- 

ksiąlcznego marsza, a książę biskup, wy 
mieniawszy u chłopca: kościelnego swój 
kapelusz ua kropidło, zaczął obficie 
na wszystkie strony żegnać i kropić.

Z żalem muszę zanotować, ze pię 
kna i podniosła ta  uroozjstośó nie 
odbyła „ję bez niemiłej przeszkody. 
Ouo nikczemny fiaker dh którego ma- 
> ’ yalintycznego, amerykańskiego umy
słu nic nie było świętego, -  najwspa
nialszej* . chw ili,, kiedy Dochód zaozął 
rusza-' się w kierunku kośoioła, od- 
w a*y\ się zawołać Jego Dostojność 
głośnem ,day“ i zażądał pieniędzy, 

ego dostojność nie mając drobnych 
przy zobii upełnomocnia hiabiego do 
tej trywialudj czynności, a że hrabia 
miał same tylko grube, więo dopiero 
komendant rycerstwa zapłaoił, jednak

że widocznie nie tyle, ile &er się 
spodziewał, bo ten ostatni zaczął wy
zywać i grozić, że kogoś obije. Do
piero kiedy kilkanaście pałaszy rycer
skich skierowało się ku jego niecnej, 
bezbożnej piersi, uznał za stosowne 
dać nura z dryndą i z koniem, nie o- 
mieszkawszy wprzód w k&oerski spo
sób obrzucać pasterzą i owieczki naj- 
obelżywszymi wyraaami.

Tymczasem książę biskup kropiąc 
po drodze, co się wlazło, sunął zwol
na i okazale z procesyą ku kościołowi.

Pożegnaliśmy Harbuziewicza ski
nieniem głowy i spacerowali dalej, bo 
do plebanii nie było po oo jeszcze 
wracać.

Markiz, wspominając o scenie z Har- 
bur~yvncztm, śmiał się do rozpuku.

— Masz przykład doktorze, jak wy
glądu polsko-amerykański patryotyzm 
i uczeiwośó.... Harbuziewioz uchodź 
przecież za bardzo wielkiego i zacne
go patryotę, na mityngach podnoszą 
w przemówieniaoh z naciskiem zasługi 
jego na polu staTań utrzymania języka 
polskiego między wychodźcami i łą- 
cznośoi ze starym krajom. Dziwny to 
kraj, — stoi szwindlem i blagą...

Nie odpowiadałem nio, bo byłem 
markotny. Przeoiei ja  takie wielkie 
pojęoie miałem zawsze o tej Ameryce 
i Polonii amerykańskiej !... Myślałem, 
że tam wyjątki należą do rzadkości, 
a tynr-zasem tyoh wyjątków bardzo 
dużo, a do tego jeszcze i jakie!...

Z zamyślenia mego wyrwał mnie

t widok szczególniejszego budyneczku, 
I który wpadł mi z daleka w oo? 
Było to ooś w guście lilipuciej fa
bryki, budyneczek z czerwonej cegły, 
najwięcej trzy i pół metra wysoki, 
z jednem wielkiem oknem i szerokie- 
mi drzwiami na fronoie. Niepropor- 
cyonalnie wielki komin zdawał się nr 
to wskazywać, że w tej budce należy 
się prędzej spodziewać jakiejś fabryki 
niż mieszkania ludzkiego.

Podszedłszy b liżej, przeczytałem 
szumne napisy:

Atanazy Morzowicz.
R e d a k t o r  i W y d a w c a .  

„PONIEDZIAŁEK"
The Weekly „PONIEDZIAŁEK". 

The leading polish paper in ih t Stau.
Stanąłem jak wryty...
— Co ?... W tym klozecie ma 

pierwsza i przewodnia gazeta poli 
w calem państwie ?...

Markiz zata zai się od śmiechu...
— A to dopiero będzie big fun  /... 

Chodź pan do środka do pana Atuoa- 
zego, który je st naszym ściśle l_zym 
rodakiem , bc z Galicyi, skądś t*m 
z Kęt czy z Wadowic, z zawodu szewc, 
połata* :o... Widząc, że wobec butów 
fabrycznych w Ameryce w swym fa
chu m i ma widoku, porzucił kopyto 
i dratwę i został redaktorem i w y
dawcą.

W tej chwui już  wchodziliśmy do 
„gmaohu" gazety.

(C. d. Uf)



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieji dnia 3. m aja 1896. Nr. 123.
zwrócono przeciw najpierwszym oso
bistościom w państwie i najpotężniej
szym stronnictwom. (Bardzo dobrze!).

Wielce szanowny poseł powinien 
się cieszyó, że znalazł w obskurnym 
Sejmie galicyjskim przynajmniej je 
dnego adepta (Bardzo dobrze), który 
potrafił wypowiedzieć swoje zdanie z 
prawdziwą siłą trybuna ludu. (Weso 
łość).

Wszystko to, ^czegośmy tu byli 
świadkami, każe się obawiać tego coby 
się stało, gdybyśmy się puścili w Au- 
stryi na bystre wody nieograniczonej 
niczem demokracyi. Bywają stosunki 
w których te niebezpieczeństwa są 
mniejsze.

Nawet w narodowo jednolitem pań
stwie je st federalizm pierwszym a 
nieodzownym warunkiem tego, aby 
się demokracya stała prawdą, jeśli 
chodzi o demokracyę oezwzględną, 
potrzeba koniecznie daleko idącej au
tonomii.

Złe skutki powszechnego głosowa
nia nie wystąpiły tak wyraźnie w 
Niemczech i w Ameryce, jak  we Fran- 
cyi, bo istnieje w Niemczech i w A- 
meryce federalizm. I to da się łatwo 
wytłómaczyó. Łatwiej zrozumieć i 
rozważyć stosunki gminy, jak  stosun
ki prowincji, jak  stosunki państwa. 
Hasła pastę mniejszy wywierają wpływ 
w prowincyi, jak w państwie, a w 
gminie miewają tylko wpływ po naj
większych miastach, których stosunki 
są tak skomplikowane, jak stosunki 
państw. Jeśli chcemy w ogóle w Au- 
stryi na bardziej demokratyczne wkro
czyć tory, trzeba nam przedewszyst- 
kiem rozszerzyć autonomię prawodaw
czą krajów.

Nie powtórzyłem zastrzeżenia, wnie
sionego już kilkakrotnie przez posłów 
z mojego kraju, ale stoję przed niem. 
Według prawa historycznego, byłoby 
prawowitem rozwiązaniem dziś oma
wianej sprawy: powrót do obesłania 
Rady państwa przez Sejmy. Ale do 
tego zastrzeżenia muszę dodać, że do
maga się tego interes państwa i par
lamentu, aby większej władzy prawo
dawczej udzielono krajom, będącym 
naturalnymi społecznymi i towarzy
skimi organizmami i to wszystkim 
krajom, bo nie chodzi mi jedynie o 
dobro mojej prowincyi. Takim sposo
bem ożywi się ciało parlamentarne. 
Spodziewają się niektórzy po reformie 
wyborczej, że wieje w ten parlament 
nowe życie, którego mu dziś nie do
staje. Parlament ten zdziałał nie jedno 
i to pod względem społeczno - ekono
micznym, mianowicie dla warstw niż
szych. Ale można dostrzedz w tym 
parlamencie pewne, niepociągające wca
le zjawiska. Nie jakoby parlament by
wał serwilistycznym wobec rządu, bo 
to je st zasadą, że parlament powinien 
albo jakiś rząd popierać i wtedy to 
robić, co ten rząd chce, albo też rząd 
obalić. Jak długo parlament uważa 
rząd jakiś za odpowiedni, musi się 
z nim tak znosić, jak my się znosi
my. Pewno tu nie ma serwilizmu, bo 
zastrzegamy sobie prawo do własnego 
zdania daleko w ięcej, niż angielski 
naprżykład parlament.

W Anglii robi stronnictwo rządzą
ce zawsze to tylko, czego rząd każdo
razowy choe. Zresztą nie mógłbym te
go nazywać rzeczą pożądaną dla Au- 
stryi, abyśmy, trzymając się francu
skiego wzoru, sprawiali sobie uciechę 
obalania rządu raz na sześć miesięcy. 
(Wesołość). Miałby wtedy parlament 
gruby kark wobec rządu, ale ani rząd 
ani państwo grubego karku by nie 
miały. Jest jednak coś w tej Izbie 
nieswój ego. Debaty robią zwykle cał
kiem dziwne wrażenie. Mówca mówi 
patetyoznie i n ikt go nie słucha (we
sołość); drugi mówca mówi do rzeczy 
i n ik t go nie słucha (wesołość); musi 
się chyba zabawić w dobre koncepta, 
albo w liche dowcipki, aby go słucha
no. A dlaczegóż to tak? A dlaczegóż 
tak mało nas zajmuje to, co w Izbie 
robimy? Bo od razu za wiele rzeczy 
do tego parlamentu naniesiono; bo 
choiŁi tu  o sprawy, przy których 
niepodobna o wspólny interes całych 
g ru p , większości i mniejszości; bo 
dzielimy się naturalnie wedle krajów, 
a mówca uderzający o struny, które 
w jednym kraju wywołają zapał, wy
daje się reszcie parlamentu czemś nie- 
smacznem, myślimy sobie, że zabawia 
się tylko w deklamacyę. Jest życie po 
Sejmaoh; tego chce przyroda 1 Nie pa
nowie, nie chcę pod żadnym warun
kiem owej formy federacyi, któraby 
była przeciwieństwem tego, co słowo 
federacya oznacza; nie chcę za dyso- 
luoyą państw występować, za dysolu- 
oyą, obkruszeniem, rozdarciem tego, 
co je s t państwa potrzebnem, dla jego 
jednośoi i potęgi. Przeciw temu trze
ba b yć , ale powiększenie autonomii 
krajów jest rzeozą konieczną.

Już tak długo trudziłem Izbę, że 
już tylko kilka słów o doniosłej spra
wie dopowiem. Poruszano wielokrotnie 
rzecz o pośrednich i bezpośrednich wy
borach. Kto choe, aby lud, abv Demos 
powołany do urny, miał rzeczywistych 
zastępców, a nie ludzi przez siebie wy
branych, którzyby go wcale nie zastę
powali, a lud frazesem porwali, albo 
może jemu się narzucili przez niesły
chaną korupcyę, urządziwszy Kaukus 
na sposób amerykański, ten powinien 
lud zorganizować po małyoh korpora- 
cyaoh, wybierających swoich reprezen
tantów , na podstawie znajomości oso
bistej i wspólności interesów. Te kor- 
poraoye będą zbyt małe, aby każda z 
nich mogła osobnego posła do parla
mentu wybrać, ale grono reprezentan
tów takich organizacyi byłoby najlep
szym organem do wyboru posła i przy 
takiej organizaoyi pomniejszyłyby się 
niezmiernie niebezpieczeństwa deino- 
kracyi, a spotęgowały jej korzyści. Te
go w AuStryi nie ma, ale wybory po
średnie do tego się zbliżają i całą rzecz

Sprawiają nieco; jestem  przeto zasa- 
iic*o za wyborami pośredniemu

Istnieją jednak żyjące organizmy 
kraje i mogę zatem obstawać, aby na 
włos nie ukrócono wpływu, jak i prze
dłożenie rządowe nadaje prawodaw
stwu krajowemu. Żywy ów organizm 
więcej nawet wart od przez prawybo
ry wytworzonego. Muszę tedy powie
dzieć z całą siłą i spokojem: Panowie 
z wielkich stronnictw, którzy jesteście 
podobnie jak  ja  przekonani, że w in 
teresie państwa trzeba raz z reformą 
wyborczą skończyć, raczcie sobie o- 
szozędzió wywoływania trudności, któ- 
reby z pewnością powstały, wskutek 
zręcznie postawionych wniosków na 
rozdzielne głosowanie, albo wskutek 
uchwał mających na celu odjąć sej
mom prawo stanowienia o wyborach 
pośrednich albo bezpośrednich. Gdyby 
coś podobnego zaszło, zostaliby moi 
przyjaciele polityczni zmuszeni, całe 
swoje stanowisko w obec ustawy 
zmienić. Sapienti sał, a tuszę, że nikt 
nie weźmie na siebie tej odpowiedzial
ności, aby miał grą małostkową, par
lamentarną, dzieło prawodawcy u tru
dnić. (Żywe brawa i oklaski. Ż wielu 
stron winszują mówcy).

Gabinet Melina.
Lwów 2. maja. 

Onegdaj przedstawił się nowy ga
binet francuski parlamentowi, i ta  sa
ma Izba posłów, która w poprzedni l 
czwartek głosowała po myśli gabinetu 1 
Bourgeois, onegdaj 299 głosami prze
ciw 256, tj. większością 43 głosów po
parła jego następcę. Widocznie cały 
umiarkowany obóz republikański i mo-

centrum. Cala grupa parlamentarna, 
której kierownikiem i inspiratorem 
był zmarły Leon Say — złozona z lu 
dzi bardzo uzdolnionych i bardzo 
wpływowych — hołduje zasadom wol
nego handlu i zwalcza wszelkie pod
wyższenie ceł, mające charakter pro
tekcyjny. Znajdują się oni w, bardzo 
trudnem położeniu, eżeli prezes gabi
netu zechce swoje ekonomiczne po
mysły urzeczywistniać, i spróbuje po
pchnąć rząd w kierunku ceł ochron
nych ; można jednak przypuszczać, że 
Móline ma dość zmysłu politycznego, 
aby nie narażać swego gabinetu na 
opozycyę tych właśnie czynników, na 
których poparcia najwięcej mu zale
żeć powinno.

Z drugiej znów strony agraryjne 
plany prezesa gabinetu zjednały mu 
znaczną popularność pomiędzy ludno
ścią wiejską, a 't e n  wzgląd, mający 
wielkie znaczenie przy powszechnych 
wyborach, był może decydującym dla 
ty c h , którzy wskazali Faurowi Mó- 
line’a jako w obecnej sytuacyi naj
odpowiedniejszego do objęcia steru 
rządów.

Móline objął prezydyum ministów 
i tekę rolnictwa, Darlan tekę mini
sterstwa sprawiedliwości, Hanotauz 
spraw zagranicznych, Barthou we
wnętrznych, Cochery skarbu, jenerał 
Billot wojny, admirał Besnard mary
narki, Rambaud oświaty, Lebon kolo- 
nij, Boucher handlu, a Turrel robót 
publicznych.

Przedewszystkiem widzimy tu trzy

ny p. Mikołaj Latoszyński, ze strony zaś 
Rady powiatowej do oddania drogi wydele 
gowano członków wydziału pp. dr. J. Frucht 
mana i Teodora Kockę.

Wydział krajowy zobowiązał się zrekon
struować zbudowaną w roku zeszłym pod 
jego nadzorem drogę z działu do Schodnicy 
tudzież połączyć drogę z Mraźnicy do Bory
sławia, oprócz tego ma Wydział w tern sze
ścioleciu doprowadzić drogę od Hublcz do 
Drohobycza i ze Schodnicy do Kropiwnika. 
Budową kierować ma inżynier Wydziału kra 
jowego, p Biernacki.

Właściciele kopalń w Schodnicy przy 
czonili się do budowy tych dróg kwotą 18 
tysięcy zł.

Józef Kuchinka, prywatny urzędnik u 
właściciela kopalni Zeitlebena, b. sekretarz 
Rady powiatowej tarnowskiej, odebrał sobie 
życie w chwili aresztowania go przez żan
darma na telegraficzną rekwizycyę sądu tar
nowskiego za sprzeniewierzenie, którego w 
swoim czasie jako urzędnik w Tarnowie miał 
się^dopuścić.

ważne teki w ręku mężów, jakich żą
dała Rosya, mianowicie teki spraw 
zagr., wojny i kolonij. Jenerał Billot 
je s t nadto orleanistą. Najwybitniej-

narchiści czyli -nawróceni" stanęli po fzym jest Barthou, znakomity mówca 
stronie nowego gabinetu. Poczem obie ł. wielce energiczny. On zaniwno jak 
Izby do 28. bm. się odroczyły. (Lebon jest zwolennikiem zachowywa-

Z radykałów nikt nie chciał wstą- J))a z Kościołem. Rambaud jest
pić do nowego gabinetu, tylko z gru
py postępowców Isamberta przystąpił 
pan Darlan. Najznakomitszy mówca 
Izby posłów Deschanel także odmówił 
wstąpienia do gabinetu, ale poparł go 
dosadnie na onegdajszem posiedzeniu. 
Półurzędowa „Ajencya Havas“ taki po
dała komunikat o gabinecie M eline:

„Nowy gabinet oświadczyć ma na 
dzisiejszem posiedzenia parlamentu, 
że zamierza wprowadzić praktyczne, 
natychmiast urzeczywistnić się dające 
reformy. Celem jego będzie zjednocze
nie republikańskich stronnictw, a środ
kiem do osiągnięcia tego celu będzie 
usunięcie wszystkiego, co może stano
wić przedmiot sporow. Gabinet będzie 
wymagał od urzędników wierności i 
posłuszeństwa; dołoży starań celem , kwartalnie 
przeprowadzenia ustaw robotniczych, półrocznie 
zreformowania prawa spadkowego i po
datku od napojów. Między projektami, 
nad którymi gabinet wyczerpujące pra
ce poczynić zamierza, ma być wymie
niona reforma bezpośrednich podat
ków i armii kolonialnej. Gabinet zaj
mie stanowisko przychylne wobec po 
datku dochodowego; natomiast w kwe- j

historykiem, pisał dzieje cywilizaeyi i 
dzieje Rosyi, co mu może posłużyło 
do teki ministeryalnej. Wszyscy mini 
strowie są przeciwnikami rewolucyo- 
nizmu.

Czas odnowić przedpłatę 

Przedpłata
na G a ze tę  N a ro d o w ą .

W ynosi:

na prow inoyl
m iesięcznie

wk Lwowie 
1 zł. 50 et; 
I ,  50 
0 . -

2 r.l. 
6 
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Dla prenumeratorów G uz. N u r .  
odstępujemy dwniygodnik illustrownny 
dla kobiet „NOWE MO»Y“ po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 zł. 20 ct. 
kwartalnie lub 40 ct. miesięcznie. Nie
mniej wszyscy uasi prenumeratorowie,

styi armii kolonialnej, oświadczy się mo89 otrzymywać potu ej p owy e y 
przeciw projektowi Cayaignaca i prze- ' 
ało^y wniosek, zdążający do włącze
nia tej armii do marynarki. W oświad
czeniu nie będzie wzmianki o rewi- 
zyi konstytucyi. Jeżeli wszakże rząd 
w tej sprawie zainterpelowany zosta-

bo za 3 5  ct. miesięcznie, a 3. zł. kw'4r 
talnie tygodnik satyryczuo-humorystyczuy 
„Szczutek

Prenumeratorowie miejscowi 
G az. N a r . mają nadto prawo

nie, to oświadczy się przeerw rew izyi.' z u p e | u le  b ezu ł& t tiegO k o rz y  
Oświadczenie zawierać będzie ustęp r  ^  J .« . . , .
dotyczący polityki zewnętrznej i przy- btftlllłl Z W ypOŻyCZftllll KSlijŻCK
mierzą z Rosyą, jakoteż wyrażać ży
czenie utrzymania przyjaźnych stosun
ków między mocarstwami*.

Organ Móline’a Eepublique Fran 
caise pisze w ostatnim num erze:

„Wszyscy mężowie z sercem i od
wagą, republikanie i patryoci, będą 
mieli uznanie dla usiłowań Móline’a. 
Móline odpowie szczerze i z całą swo
bodą na wszystkie interpelacye, nie 
będzie się uciekał do żadnej dwuzna
czności «Ila utrzymania się u władzy. 
Jeżeli nie osiągnie większości, 1,o ustą
p i; jeżeli zaś Izba użyczy mu swego 
zaufania, to zdecydowany jest prze
prowadzić niezbędne reformy, które 
skutkiem jałowych agitaeyj pozosMły 
dotychczas niezałatwione. Niemoc l*by 
deputowanych była przyczyną rewo
lucyjnego ruchu, który zaniepokoił 
mocno ludzi pracy. Widziano obok 
rządu ludzi, którzy połączyli swe gło
sy z głosami socyalistów. Kiedy 23. 
kwietnia nattąpiło nieuniknione prze 
silenie, chciano zmusić senat do ka 
pitulącyi za pomocą zaburzeń uli 
cznych*.

Widzimy z tego komunikatu, że 
nowy gabinet jest rządem walki z so 
cyalizmem i radykałami. Faure chce 
spróbować tej nowej polityki i, jak 
mówią mający stosunki z pałacem 
Elizejskim, traktuje nowy gabinet, 
jako ministere prejudiciel, jako ostatnią 
próbę rządzenia przy pomocy obecnej 
Izby. Jeżeli większość Izby nie poprze 
polityki Móline’a, prawdopodobnem 
wyjściem będzie rozwiązanie Izby. Ale 
na wypadek rozwiązania nie Meline 
kierować będzie nowemi wyborami, 
lecz Faure ma powołać osobna mini
sterstwo, którego specyalnem zada
niem będzie przeprowadzenie akcyi 
wyborczej. Faure w rokowaniach swych 
z Sarrienem, Melinem i innemi osobi
stościami polityeznemi zastanawiał się 
wiele nad ewentualnością rozwiązania 
Izby, ale nie chciał dać mandatu roz
wiązania Izby ani Sarrienowi ani Me- 
line’owi.

Na każdy sposób gabinet Meline’a 
je st tylko przejściowym. Pisma socya- 
listyczne już znalazły przydomek dla 
p. Meline’a; nazwały go „ojcem głodu". 
Meline bowiem należy do przywódz- 
ców agrarno-protekoyjnego ruchu, a, 
socyaliści i radykaliści zarzucają mu, 
iż zmierza do podrożenia środków do 
życia, mianowicie mąki i mięsa, co 
odbije się najdotkliwiej na klasach 
pracujących. Ale najbardziej stanow
czymi przeciwnikami handlowo-cłowęj 
polityki Móline’a są właśnie jego przy
jaciele polityozni z dawnego lewego

H. Altenberga (dawniej F. 
Richtera).

KRONIKA.
Lwóto d. 2 maja.

P . m arszałek krajowy był wczorąj 
w Czernichowie na lustraeyi tamtejszej szkoły 
rolniczej, a dziś powrócił do Lwowa.

Mianowania. Cesarz zamianował Ma 
ryę Bańkowską starszą przełożoną pensyona-
tu dla córek cywilnych urzędników państwo
wych.

Morskie Oko. Przegląd Wszechpolski 
zamieścił niedawno w łamach swoich list 
anonimowy pewnego Węgra, który cały spór
0 perłę naszych Tatr reduknje do zaknliso- 
wych matactw rządn węgierskiego. Anonim 
ów dowodzi, że ani społeczeństwo węgier
skie, ani prasa niezależna, ani nawet więk
szość polityków węgierskich znpełnie się nie 
interesnją, ani nie zapalają do sporu między 
Galicyą a Węgrami. Uznają bowiem, że po 
stronie polskich pretensyj jsst całkowita słu
szność. Ogół węgierski w całej sprawie pra
wie żadnego nie bierze udziału, a gdyby go 
zapytać o zdanie, z pewnościąby się oświad
czył za pozostawieniem Polakom wolnego 
pola do działania.

Krwawe awantury. Podpici świątku- 
jący wyrobnicy napadli wczorąj dwukrotnie 
żołnierzy policyjnych Górnego i Gudza, raz 
w ul. Błonnej a drugi raz w ul. „Na Bło
nie". W pierwszym wypadku rzucili się na 
polieyanta Górnego zdarli z niego ryngraf
1 usiłowali przewrócić na ziemię.

Górny musiał użyć br»ni i skaleczył w 
rękę zarobnika Jukóba Węgra.

W ulicy Na Błonie napadł były palacz 
kolejowy przechodzącego konduktora, sku
tkiem czego powstało zbiegowisko. Rozdra
żniony tłum rzucił się na wzywającego go 
do porządku polieyanta, skutkiem czego po
wstała bójka, w której napastnikowi Józefo
wi Dziadoszowi złamano żebro. Po rozpędze
nia tłumu dostał aresztowany Dziadosz ata
ku epileptycznego skutkiem czego odstawio
no go domu.

Z Drohobycza Drohobycka rada po
wiatowa oddała wydziałowi krajowemu dro
gę powiatową z Hubicz na szczyt działu, już 
wybudowaną, s wyłączeniem drogi od Bory
sławia przez rynie Mrażniczę wiodącej, na 
lat 6, (j. °d 1 stycznia 1896 r. z wszystki
mi za ten czas dochodami i rozchodami.

Dochody przynoszą rocznie około 12.000 
zł. rozchody około 8.000 zł. W celu ode
brania tej, drogi, byli łbecni ze strony Wy
działu krajowego jako delugaci p. Reutt, 
dyrektor działu technicznego i doradca pra-

Schodnicy nastąpił dnia 28 zm. 
wybuch w szybie „ Cecylia“ Braci Garten- 
bergów. Gazy były tak silne, iż wyrzucały 
z wnętrza ziemi kamienie na kilkadziesiąt
metrów wysoko. Ropy uszło w tym dniu 
przeszło 60 baryłek. Szyb ten znajduje się 
niedaleko słynnego „Jakóba“ i zdaje się

eren ten jest najobfitszy w olej skalny. 
Bfgjlia Gartenberdzy mają sprzedać swoje

linie schodnickie spółce angielskiej i ban- 
k holenderskiemu Yan Es & Comp. w

GrMenhage za 4 i pół miliona, celem u- 
tworzenia towarzystwa akcyjnego. Najlepszy 
szyb schodnicki jest w posiadaniu akeyjnej 
Spółki naftowej „Schodnica" daje regularnie 
3 cysterny oleju skalnego dzienne.

Zamach morderczy. Z Ołomuńca do
noszą: W wagonie pociągu, który rano o 
godz. pół do 4. 19. bm. przybył z Wiednia 
do Ołomuńca, usiłowano tuż przed wjazdem 
pociągu na dworzec ołomunieoki, zamordo
wać lekarza wojskowego. Na szczęście lekarz 
jest tylko lekko ranny, a zbrodniarz widząc, 
iż zamach mu się nie udał, sam się zastrze
lił. Szczegóły tej sprawy są następujące: 
Lekarz pułkowy dr. Scliulla, który z Wie
dnia powracał do Ołomuńca, jechał w prze
dziale, w którym znajdował się oprócz nie
go, jeszcze jakiś młody mężczyzna. Gdy po
ciąg minął stacyę Holitz, ostatnią przed Oło
muńcem, zbudził lekarza buk wystrzału. Gdy 
się dr. Sclmlla przerażony szybko zerwał, 
padł strzał drugi, który go zranił lekko w 
rękę. Następnie ów młody człowiek strzelił 
do siebie i padł trupem na miejscu. Gdy 
pociąg przybył do Ołomuńca, komisya sądo
wa skonstatowała, iż samobójca nazywa się 
Mullerem i jest kupcem z Chwałkowiec pod 
Ołomuńcem. Znaleziono przy nim list, w któ
rym pisał, iż zamierza zastrzelić dra Schullę 
dlatego, że on uznał go przy asenterunku 
za zdolnego do służby wojskowej, wskutek 
czego Miiller został asenterowany. Również 
komisya zbadała, iż pierwszy strzał, który 
zbudził dra Schulle, był również wymierzo
ny w niego, ale kula odbiła się od twarde 
go kołnierza, niezadając lekarzowi żadnej 
rany.

Policm ajster złodziejem . W Ra-
domniu w miejscowym sądzie okręgowym 
rozpoczął się w tych dniach proces karny 
przed delegowanymi z ramienia iżby sądo
wej warszawskiej członkami tejże izby, prze
ciw policmajstrowi miasta Radomia, rotmi
strzowi Włodzimierzowi Kiryczence oraz pod 
władnym mu strażnikom ziemskim. Kiry 
czenko miał czynnie i biernie popierać ban
dę złodziejską, długo trapiącą mieszkańców. 
W dniu 15 marca 1895 roku właściciele 
domów i kupcy w Radomniu w liczbie 
czterdziestu ośmiu osób, zwrócili się z pe- 
tycyą do prokuratora sądu okręgowego ra
domskiego w celu otrzymania prawnej obro
ny w walce ze zorganizowaną w mieście 
bandą złoczyńoów, która wywołała panikę 
wśród miejsoowyoh i okolicznych mieszkań- 
ów. W trakcie sprawdzania, o ile wystą

pienie mieszkańców jest uzasadnione, bada
ne przez prokuratora sądu osoby na po
twierdzenie skargi przedstawiły cały szereg 
nadużyć służbowych, popełnionych przez 
członków radomskiego urzędu policyjnego.

W skutek tego jednocześnie prawie, kie
dy poruszoną została sprawa bandy złodziej
skiej, prokurator w dniu 2 kwietnia 1895 
roku, na mocy rozporządzenia jenerał-guber- 
natora rozpocmł sbdztwo w sprawie nadu
żyć służbowych polii-majstru miasta Rado
mia, Kiryczenki, który stanowisko to ząj- 
mewał od roku 1890. Akt oskarżenia przy
tacza setki azczegółów, z których się okazu
je, iż Kiryczenko nietylko wiedział o zu- 
chwałem prowadzeniu złodziejskiego rzemio
sła przez bandę z blisko 60 lndzi złożoną, 
lecz nie udzielał pomocy poszkodowanym 
mieszkańcom, a podwładni jego pili ze zło
czyńcami i w ogóle żyli z nimi na stopie 
zażyłej przyjaźni.

Z naszego polskiego punktu widzenią w 
sprawie tej osobliwego nie wiele, gdyż i 
inne miasta w Królestwie Polskiem mają 
takich niewykrytych dotąd policmajstrów — 
lecz nader interesującym będzie wyrok w tej 
sprawie.

Odkryta tajem nica. Stracono w No
wym Jorku mordercę Karola Feigenbauma. 
Frzed śmiercią przyznał się, ii on jest słyn
nym Kubą Rozpruwaczem z Londynn. Ró
wnież i w Nowym Yorku pozbawiał życia 
tylko kobiety niemoralnego prowadzenia się.

Śmierć szacha. Wczoraj o godzinie 2 
po południu wykonano zamach na szacha. 
Jakiś fanatyk strzelił do niego z pistoletn i 
frafił go w okolicę serca. Ciężko rannego 
szacha przewieziono do pałacu, gdzie umarł 
o godzinie 4. Następca tronu przybył bez
zwłocznie do pałacu. W mieście panuje zu
pełny spokój.

Mordercę uwięziono. Należy on do sekty 
religijnej, która już cztery razy urządzała 
zamachy na szacha.

1874, a odtąd ciągle się doskonalił tak co 
do manipulacyi wewnętrznej, jako też i co 
do samego wykonania eleganckich toalet. 
To też dziś pracownia Lessnera należy do 
niewielkiej liczby najwspanialszych w Au- 
stryi i do najpopularniejszych. Zawdzięcza 
to dokładności roboty i gustowi w wykoń 
czeniu, a nie mniej też doprowadzonej do 
możliwych granic taniości.

Ostatnie wiadomości.
Do praskiej Pólitik donoszą z Wie

dnia jakoby Koło polskie rozpoczęło 
układy z posłem Lewakowskim o po
wrót jego do Koła. Naturalnie, że od
powiedzialność za to doniesienie pozo
stawić musimy czeskiemu pismu. Nie 
przesądzając jednak o tern, o ile to do
niesienie jest zgodnem z prawdą, mu
simy przecież zaznaczyć, iż nam ta 
wiadomość wydaje się mocno podej
rzaną. Poseł Lewakowski musiałby bo
wiem chyba sam siebie zanegować, 
gdyby po tem, co powiedział przed 
kilku dniami w pełnej Izbie o swoich 
kolegach, wstąpić chciał do Koła pol
skiego napowrot — a znów Koło pol
skie musiałoby także zdobyć się na 
bardzo wiele zaparcia się siebie, gdy- 
jy zechciało przyjąć go napowrót w 
swoje grono. Zasada solidarności naro
dowej zostałaby w takim razie przez 
samo Koło mocno zachwianą.

O t w a r c i e  w y s t a n y  w p r s l i i i .
Oelegr. „Oaz. Nar.“)

Budapeszt d. 2 maja. 
Wczoraj wspaniała pogoda zakoń

czyła się popołudniową burzą i ulewą, 
dzisiaj jednak pogoda wcale miła. Nie- 
do zachmurzone, ale ciepło prawdziwie 

wiosenne.
Cały Peszt przepełniony cudzoziem

cami, a w hotelach i restauracyach dro
żyzna wielka.

Budapeszt d. 2. maja. 
Przy niepewnej pogodzie, ale prze

cież nie wśród deszczu nastąpiło otwar
cie wystawy. Już o godzinie 9. rano 
przedstawiał plac główny wystawy 
obraz o najwspanialszej grze kolo
rów.

Widzieć można było najróżnoro
dniejsze stroje węgierskie oa czarne
go aksamitu z obramowaniem z czar
nego futra, co razem sprawiało nawet 
niewesołe wrażenie, do różowych, bla
do niebieskich kostyumów wyglądają
cych raczej na strój panieński niż na. 
szaty dojrzałych mężów.

Zwłaszcza trybuny dyplomatów i 
ministrów przedstawiały zachwycający 
widok, bo na ich tle rozgrywała się 
cała bitwa barw i kolorów, zlewają
cych się w doskonałą choć różnobar
wną całość.

Żywo rozprawiano z perskim am
basadorem Nerimanem chanem, od któ
rego chciano wydobyć potwierdzenie 
nądeszłej dziś rano wieści o śmierci 
szacha.

Neriman chan rozmawiał wesoło 
z resztą członków ciała dyplomaty
cznego i stwierdził, że wiadomość 
dzienników nie je st jeszcze urzędo- 
wnie potwierdzoną.

Z austryackioh ministrów przybyli 
Badem, Gołuchowski, Biliński, Gautsch 
i Glanz, a dalej z ministerstwa skar
bu szef sekcyjny Jor kat. z i radca mi- 
nisteiyalny Kniaziołucki. Plener był 
w charakterze tajnego radcy.

Rada państwa była aż do zadzi
wienia słabo reprezen inwaną. Był prez. 
Chlumecki, wiceprezydent Abrahamo- 
wicz w stroju polskim, Wł. Gniewosz 
w mundurze rotmistrza, dalej Roszkow
ski, Byk, Burgstaller, Austen. Im bli
żej chwili otwarcia, tem obraz stawał 
się pełniejszym, barwniejszym i wspa
nialszym.

Coraz nowe grupy tworzyły się 
między obecnymi, rozmawiano w nioh 
żywo o bieżącej p< h tyce.

Zaraz po 1. god, ni<- rozpoozęli się 
zjeżdżać ayguitarze. Najprzód amba
sadorowie państw zagranicznych, da
lej hr. Badeni, wymieniając na wszyst
kie strony uprzejme ukiony, dr. Bi
liński, Gautscn i Glanz, następnie dy
gnitarze dworscy węgierscy i austry- 
jaccy świetnym szeregiem, wreszcie 
arcyksiążęta witani grzmiącymi okrzy
kami ; Eljen 1

Wszyscy gorączkowo oczekiwali ce
sarza.

Pawilon cesarski otwarty, otoczyli 
oficerowie, panie i dygnitarze. Naprze
ciw frontu jego trybuny dla dyploma
tów, pań i arystokracyi. Panie wystą
piły w świetnych wiosennych toale 
tach i przeważnie zielono przybranych 
kapeluszach. Między nimi przemykali 
się magnaci węgierscy w pysznych 
strojach narodowych wymieniając u- 
kłony i uśmiechy, a wszystko to ra
zem dawało widok niezwykłej pię
kności.

Za pawilonem cesarskim na gale- 
ryi pałacu przemysłowego liczna sta
nęła orkiestra i olbrzymi chór, po bo
kach trybuny dla dziennikarzów i za
proszonych gośoi.

Punktualnie o 11. godzinie zajechał 
cesarz z małżonką. Zabrzmiał hymn 
ludowy i okrzyk „eljen I" wzniesiony 
przez 100.000 piersi wstrząsł powie
trzem , z miasta doleoiał dźwięk li
cznych dzwonów.

Cesarz z cesarzową, ubraną zupeł
nie czarno i zasłaniającą twarz wa
chlarzem, postąpił ku pawilonowi, k ła
niając się na wsze struny.

Na prośbę ministra handlu Daniela 
uznał cesarz wystawę za Otwartą, a 
ceremonia ta  trwała blisko trzy kwa
dranse. Każdemu jej aktowi towarzy
szyło grzmiące _eljen“, następnie wsia- 

Do najświetniejszych zakładów, trudnią- dła cesarzowa do powozu i wśród ra- 
cych się konfekcją damską należy w Wie- dosnyoh okrzyków tłumów odjechała, 
dniu zakład D. Lessnera na ulicy Mariahilf Podczas tego obchodził cesarz wy- 
’. 81—83, Założenie jego przypada na rokfstawę.

Gfosy publiczności.
.Rubryk* płkto* po 50 ot. sa w iem  drobnym 

drokieip)

Uwagę zwróciła deputacya bośniac
ka we wspaniałych strojach z mułlą 
mahomotai'.skim na czele.

W chorwackim pawilonie odbyło 
się cercie, podczas którego na przemo
wę ministra chorwackiego odparł ce
sarz słowami nadziei, że przyjaźń 
między Węgrami a Chorwaeyą będzie 
długotrwałą.

Na całym terenie wystawowym 
rozpoczął się tymczasem nadzwyczaj 
oży^wiony ruch.

Ze wszystkich stron brzmiały mu
zyki, wszystkie budynki i lokale prze
pełnione. Austryaccy ministrowie prze
chadzali się, żywo rozprawiając z wę
gierskimi. .

TELEGRAMY.
Kraków d. 2 maja.

Z powodu święta robotniczego część 
robotników bastowała. Zebrali się oni 
rano w ogrodzie restauracyjnym na 
ulicy Kolejowej. Tam przemawiano 

wznoszono okrzyki na cześć po
wszechnego prawa wyborczego i 8 
godzin pracy, a około południa wszy
scy w spokoju rozeszli się do domów. 
Część przeciągnęła przez rynek w po
chodzie. Spokoju nigdzie nie zakłó
cono.

Wiedeń d. 2 maja.
Źe wczorajsza promenada robotni

cza po Ringstrasse nie wypadła tak 
efektownie jak  minionego roku, temu 
głównie winna niepogoda, a w części 
i sy tuacja parlamentarna, która prze- 
°iSgajfinym tego roku popod gmach 
parlamentu masom robotniczym nie 
dawała zbyt wielu przyczyn do obja
wów niezadowolenia.

Pochód zaczął się około godz. 2. 
Otwierali go „uświadomieni" cykliści 
na kołach ukwieconych i ozdobionych 
czerwonemi kokardami. Za nimi po
stępował tłum wojska robotniczego, 
młodych, starych, kobiet, małych, wiel
kich, mężczyzn, chłopców, elgantów i 
obdartusów. Wesoło, ale z powagą ma
szerowali tłumnie z odznakami uri - 
czystości, a niektórzy z purpurowemi 
różami w dziurkach od gazików.

Płeó piękna przywdziała obcisłe 
cęerwone bluzki, czarne spódniczki, 
przybrane szerokimi ciemnymi wstę
gami z napisami: niech żyje 1 . maja, 
niech żyje 8 godzinna praca, niech 
żyje powszechne, bezpośrednie, równe 
prawo głosowania.

Wiele też dzieci poubierano zupeł
nie na czerwono. W ogóle czerwona 
barwa przeważała na krawatkach, ka
peluszach i czapkach.

Defilada przed parlamentem nie 
przeszła bez niesmacznych demonstra- 
cyj, ale udział w nich brali tylko naj
więksi zawadyacy. Namiętne zeszło
roczne okrzyki w tem miejscu, wzno
szone z tysięcy gardeł z całą forsą: 
Precz z koalicyą, Windischgratzem, 
subkomitetem, Stadnickim, Rutowskim, 
zastąpiły tego roku spokojniejsze i 
sporadyczne tylko okrzyki: Precz ze 
„szlachtą", precz z właścicielami wiel
kiej własności, preoz z zastępstwem 
interesów, precz z systemem kuryal- 
nym, precz z Badenim, precz z Loeyy- 
Luegerem.

Inni wołali znowu: niech żyje Lue- 
ger, precz z parlamentem, precz z pol
ską gospodarką.

Demonstrowano też żartobliwie za 
żelazną ręką, za zbieraozami dyet, za 
policyą, a w okrzyki te mięszały się 
wiwaty dla Pernerstorfera, socyalnej 
demokracyi, 1 maja, młodzieży socyal
nej i demokratycznej, praw ludu a 
wreszcie najczęściej powtarzana i naj
popularniejsza inwokacya za powsze
chnymi, równymi i bezpośrednimi wy
borami.

Liczbę uczestników, daleko mniej
szą niż kiedyindziej, obliczano na 
8.00(). Pochód trwał ledwie 30 minut. 
Policya była przez całe popołudnie 
w pogotowiu. Przybywszy do Prateru 
zajęli robotnicy wszystkie gospody.

Dopiero przed godz. 6. przyszło do 
wielkich wybryków przed gospodą 
Swobody. Kilku robotników, niewie- 
dzących o tem, że gospoda owa pod
pada bojkotowi, weszło do niej i nie 
chciało wyjść mimo wezwań przecią- 
gających towarzyszy.

Wówczas rozpoczęto bombardować 
kamieniami gospodę. Wytłuczono wszy
stkie szyby, policya piesza i konna z 
dobytą bronią musiała wdać się w spra
wę, a kiedy i ona nie mogła uspokoić 
wzburzonego tłumu, zarekwirować by
ło trzeba dwa szwadrony ułanów, hu
zarów i kompanię piechoty. Zanim 
wojsko nadeszło, policya siłą tłum 
rozbiła.

19 rannych znaleziono między ro
botnikami i polieyantami, towarzystwo 
ratunkowe ich opatrzyło. 50 robotni
ków uwięziono. Panika i poruszenie 
panowało niesłychane w PraLerze. Ła
two to pojąć, gdy się zważy, że do 
80.000 ładzi tam się znajdowało.

Wiedeń d. 2. maja.
Wracający wczoraj wieczorem z Pra

teru robotnicy, stoczyli na Ottakrin,
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genstrasse bójkę z policyą. Dwóch po- 
licyantów skalecBono kamieniami. Eks- 
cedentów rozpędzono, a dwóch are
sztowano.

Na wracających z  Prateru ułanów 
poczęli ulicznicy rzucać koło parku 
Schicka kamieniami. Trzech areszto 
wano.

Wiedeń d. 2 maja.
Wczoraj przed południem odbyło 

się w Wiedniu i w okolicy 57 zgro
madzeń robotniczych. Wszystkie zgro 
madzenia przyjęły jednobrzmiące re- 
zolucye na korzyść powszechnego pra
wa głosowania i 8-godzinnego dnia ro
boczego.

Na prowinoyi przeszedł dzień wczo
rajszy wszędzie spokojnie, a w wielu 
miejscowościach robotnicy wcale nie 
świętowali.

Budapeszt d. 2. maja.
Cesarz nadał Banffy’emu wielką 

wstęgę orderu Leopolda.
Toruń d. 2 maja.

Z  T y l ż y  donoszą, że objeżczyki ro- 
syjscy gospodarza Petrowicza ciężko 
poranili, zadawszy mu bagnetami dwa 
pchnięcia w brzuch. Raniony nazajutrz 
umarł.

Petersburg d. 2. maja.
Pułkownik W o ł k o w mianowany 

szefem sztabu wojsk w kraju Ussu- 
ryjskim, na granicy chińsko - koreań
skiej.

Berlin d. 2 maja.
Wczoraj otwarto wedle programu 

niemiecką wystawę przemysłową w o- 
becności cesarza, cesarzowej, książąt i 
księcia bułgarskiego.

Parlament niemiecki wczoraj obra
dował nad reformą giełdową i 200 gło
sami przeciw 39 przyjął wniosek Fu- 
chsa, ażeby zakazano handlu termino- 
wego na giełdzie zbożowej.
a 'r»iw»»ani«y ąą m   —

Berlin d. 2. maja.
Wedle Vossischc Zeitung nastąpi de- 

cyzya co do wojskowej procedury kar
nej dopiero w jesieni. Słaatsbiirgerztg 
donosi, że redakcyom Hamb. Corresp. 
i Kólnische Ztg. ma być wytoczone 
śledztwo celem wybadania, skąd otrzy
mały wiadomości swoje (podaliśmy je  
onegdaj) w sprawie wojskowej proce
dury karnej.

Kolonia d. 2. maja.
Zwolennicy bimetalizmu podnoszą, 

że nowy minister prezydent francuski 
Meline je st jednym z najznakomitszych 
przywódców bimetalistów francuskich. 
Spodziewają się zatem, że gabinet 
Móline energicznie poprze międzyna
rodowe dążności co do zaprowadzenia 
waluty dwoistej.

llam burg d. 2. maja.
Z wychodzącego w Szangaju Ost 

asiatischer Lloyd dowiadujemy się o 
napadzie czerni chińskiej na oficerów 
niemieckich d. 16. marca w Nankinie. 
Oficerowie ci, służący jako instrukto- 
rowie zreformowanej armii chińskiej, 
udali się bez broni na teren, na któ
rym nowe koszary i mieszkania dla 
oficerów mają być zbudowane. Zale- 
dwo tam się z różnych stron zebrali, 
uderzył na nich tłum kamieniami i 
laskami, tak, iż coprędzej uciekać byli 
zmuszeni. Kilku z nich otrzymało cię
żkie rany. Robotników, pracujących 
przy budowie, tłum rozpędził. Powód 
miał być ten, że rząd zabrał ludziom 
place pod budowę, ale pięniędzy oni 
nie otrzymali, gdyż, jak  rozgłoszono, 
utonęły w kieszeniach niemieckich. 
Wszelako podobne napady na instru
ktorów niemieckich, oficerów i podofi
cerów, zaszły także w innych miej
scach i nie rzadko się wydarzają na 
ulicach Nankinu. Jlny konzul niemie

cki w Szangaju natychmiast zarządził 
wszystko, aby winowajców ukarano i 
dalszym zajściom zapobieżono.

Londyn d. 2 maja.
Earl (hrabia) Grey, nowy szef ad- 

ministracyi Rhodesyi przybył już do 
Buluwayo (stolicy).

D ział ekonomiczny.
— Ciągnienia. W ciągnieniu losów 

kredytowych główna wygrana 150.000 zł. 
padła na ser. 2117 nr. 49, 30.000 zł. ser. 
2314 nr. 50, 15.000 zł. ser. 2117 nr. 51.

W ciągnieniu losów państwowych z 60 
r. główna wygrana 300.000 zł. padła na 
ser. 6808 nr. 7, druga 50.000 zł. na Ber. 
1485 nr. 14, trzecia 25.000 zł. ser. 7227 
nr. 13.

Sprawozdanie targowe.
Wiedeń d. 2. maja.

(Tslegr. „Gai. Nar.“)
Notowano tu produkty rolnicze po na

stępujących cenach znowu znacznie niższych: 
P s z e n i c a :  na jesień 714—717, na 

maj—czerwiec 7"03 do 7 07.
^yto:  na wiosnę 6"51 —666 na maj— 

czerwiec 6 59 do 6 60, na jesień 6'18 do 
6-20.

Owi es :  na wiosnę 6 71 do 6 73, na 
maj-czerwiec 660 do 6*61, na jesień 
5-91 do 5-92.

Rzepak:  na sierpień—wrzesień 
do 1075.

Kukur udz a :  na maj—czerwiec 
do 4-35, na lipiec-sierpień 4*48 do

Cu k i e r :  surowy 88° r. Aussig 16-05, 
rafinada 35"50, mączka 17-13, w kostkach 
36-50.

S p i r y t u s :  10.0001.% 1520—1530. 
N a f t a :  kaukaska 5'20, austryacka 

18*25, przeźroczysta 19’—, cesarska 19-—, 
amerykańska 22 25.

Ka wa :  Santos 96, Ceylon perłowa 160.

Ruch pociągów kolejowych
obowiąiująoy z dniem 1. maja 1895 (cias środkowo-europejski).

Pociągi przychodzą do Lwowa
osobowe

10-65

4-34
4-49.

S t a c j e

ISO 510 _ 8-55 6-55 9-30 Z B e r l in a ................................... . ,
1-30 845 510 855 655 930 Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 8 40 2-50 1100 4 40 9-55
510 — — 8-55 930

65-5
Z W a rsza w y ..............................
Z Muizyny-Krynicy via Tarnów

8-40
8-40

1100
1100

4-40
440

—

6-10 — Z Muszyny-Krjnicy via Rzesz. 11-00

930
Z Muszyny Krynicy i Mszany d.

— 8-45 8-55 655 vi& P rz e m y ś l.........................
Z Chabówki ria Tarnów lub

5*10 1-30 Rzeszów.................................... 11-00 9-55
— — 655 Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 — 11-00 440
— 1 30 8-45 — 980 Z Rawy via Jarosław . . . .  

ZMezó Laborcz, Pesztu,via Prze
2-50 — 440

— — 8-45 855 930 myśl ........................................ 440 645
— 130 ___ 8-55 — Z Chabówki via Przemyśl . . 

Z Ławocznego, Pesztu, Munkaoza
— 9-55

—

— 1210 8 - !"zez S t ry j .............................. 522 7-22
— Z Hrebenowa od ,0/7 do M/» na
— — 1-51 W try j ..................................................................... S-3ó
— 12 10 8 - 1-51 Z. Skolego i Stryja . . . . 5 22 9-.tS
— 1010 8 — 1-51 ' Uhyrowa via Si ryj . . . .1 

Z Stanisławowa vU Stryj . .( 5-23 9-351210 8-— 1-51
— Z Suozawy, Husiatyna, Woro-

nienki. Berhomethn, Radowieo, 
Kimpomngu, Bukar. i Jass . 

Z Suczawy, Czortkowa, Woron.
955 — 610

2-45— 2-01 Kałusza, Bukaresztu i Jass. .
Z Suczawy, Radowieo i Czudyna

10-25619 (każdego poniedz.) . . . .
— Z Suczawy, flusiatyna, Kałusza,

7-28

815

Radowieo, Kimpolungu, Jass

—
V45
5-45

i Bukaresztu (każd. poniedz.) 
Z Sokala i Jaroałowii via Rawa

ruska . . ..............................
Z B e ł z o a ...................................

916
9-15

705

2*i8
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

614 2-259 50 7-42 4-45 Podzam cze.............................. 9-48 —- -

Z Podwołoczysk i Brodów na
6 - - 2-11 9-302*3 i 10 05 805 510 dworz główny ....................

Z Brzuehowio od */, do 25/, i
— 803

8-26
od *% ..........................

Z Brzuehowio od *% do 14/s .
— Do Brzuehowio ed ‘/5 do 6/»;

7-50

110 7 48

w ś w i ę t a ...............................
w dni powszednie . . . .

J a n ó w ......................... • . .
Do Janowa od ‘/5 do 15/, i od ‘/» 

do *%

1-20
3-20

9-4'. 3-00
5-28 8-54 Janów od ta/, do *'/8 . . . . 3-00 9-45

a w niedziele i święta odcho
dzi ze Lwowa ....................

De Zimnej wody od 1/t do e/9 w 
niedzieL i święta . . . .

1-05

1-82

Pociągi odchodzą ze Lwowa
osobowe

645
645

645

645

7 22 
7-22

1015

1112

1045

3-20

1-20
132

855 
6 25

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
i Hotol Imperial) jest sprzed' ż biletów strefowych, okrężnych, dow oinie zestawialibych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Infornacye w sprawach taryfowych 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minnt. Godz. 13 
ozas środbowo-ouropejski —godz. 12-36 podług zegara lwowskiego.

Z obserwator} nm szkoły politech
nicznej we Lwowie. Dnia 2 maja br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po
łudnie dnia 1 maja br. do godz. 7 rwo 
d. i  bm. była-}-2i-60C., najniższa-J-10 8°C.

Opad 3,0.
Barometr szedł w górę.

• Pogoda.

^ ł M f e i l a n e .
,7.a tę rubryk  r«dakcya nie odpowiada.!

Najlepsze na zęby.

Specyalista chorób ikónych i leneryczoych 
D r. Stanisław  Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro.

Ordynuje od 11 12 i od 3—5.

Stooo** 
użyt»  jak o  

d o d ittk  do kawy ztereletel
je s t

J o d y n i e  z d r o w y m
napojem.

Doat&ć m ożna w asedele 
V. k*. 26 e t. -

B a c z u o ś ó !  £  pow edn 
lichych naśladow nietw  
trzeb a  zw racać uwagę 
n a  oryginalne 

•  n*Bwiski*ya
K a t h r a i o a o '

Wiktor Berger, Lwów,
Akademicka 8.

R ow ery SSf
fabryk krajowych. Pacho
wy wartat reparacyjuy 

Cenniki rowerów i przyborów gratis.

[ I j ^ i B M  Oryginalne Tyrolskie
uznane ja k o znakomite gatunki1 0 1 . 0 1 ^ 1

z włosa wielbłądowego i sukna loden
bez g u m y  7s9i

poleca po cenach najniższych

Rudolf Krimmer
Lwów, holel Francuski.

Do nabycia we wszystkioh handlaoh 
delikatesów i drogueryach. 7362

Antoni Gudiens
handel płócien i bielizny

Lwów, plac Maryafói 1. i
hotel Europejski 7804

poleca najtaniej

Perkale, Lewantyny, Zefiry, Piki, 
Satyny, Batysty, 0xfordy na su
knie w najnowszych kolorach.

Płócienka na suknie damskie
i na dziecinne nbranta

o raz

iZI izocny i

Roi zna potrzeba od 10—30.000 
stałych metrów pięknego drzewa.

poszukuje się 7968

do zakapna.
Oferty z podaniem dokładnych 

warunków sprzedaży i ostatniej 
staoyi kolejowej przyjmuje pod 
znaniem: „M. O. 2817“ Biuro a- 
noneów Eduard Tersch, Prag, Fer
ii nandstrasse 38  (Czechy).

Buhajki
pełnej krwi holenderskiej, wieku 
12 do 17 miesięcy, ma na sprze
daż na żywą wagę Zarząd dóbr 
w  Rozwadowie nad Sanem. Sta- 
cya kolejowa, telegraf i poczta 

w  miejscu. 7923

I ■ f A C  V  Najlepsze Trieury
■■ ▼ dn c?v&zczAnia zhnia z want

d o  p o d ł ó g  

francuskie i woskowe,

Lakiery bursztynowe
poleca

po bardzo tanich cenach

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

Firma założona w r. 1843.

do czyszczenia zboża z wentylatorami 
i podwójnemi sitami, patent: wialnie, 
młynki, kieraty, młocarnie czysto wy- 

młacające I o wielkiej działalności.
Również" brony, pługi Rajola i kar- 

cznnkowe i inne maszyny rolnicze, na
leżycie wykończone, jako też części skła
dowe i odlewy wedle własnych lub do
starczonych modeli, wykonuje rychło i 

po najprzystępniejszych cenach
J .  W Y C H B R A

c. k. uprzyw. fabryka maszyn i odlewarnla żelaza
w e  L w o w ie  u l. G ródecka 1. 4 7 .

Kotwiczne

LlnIment.CapslcI comp.
z apteki Riohtern w Pradi* 

uznane jako znakomita uśmierza
jąco nacierania; po oouie 40 kr., 
70 kr. i 1 fl. do nabyoia wo wizyi- 
tkioh aptekach. Tego pcwucehlio  
■lnMeaoflo środka domowego na
leży lawase krótka n węiiswntc 
żądań:
llebtera Llutotirt z „kntwim"

M  W  w  -w ™ , m
I tylko butaUd opatrzona znaną 
■arką fabryozną „kotwioą11 
uanaó za prawdiiwo.

Riohtern apteka 
pod złotym (wen w Pradze.

ila h ira ln a  woda 
H n e ra ln

Najstrawniejsza ze wszystkich wód mineralnych zawierających arsen I żelazo.

Wyłączna wysyłka 

na całą zimę

przez
_  Zawiera
ła  ca arsen i żelazo

^ z i E B R E i m w B O Ś N I I

H E N R Y K A  M A T T O N IS H O
Tuchlauben 14 -1 6  W IE N  Maxlmllinn8trnsse 5 W IEW  Wlldpretmnrkt 5.

K arlsb ad , Franzensbad. — M attoul i  ,W ille, Budapeszt. ____

Za nadzwyczajne zasługi pr<: iłow ana:

w Pnryżn 
w St. Gallcn 
w Ołomuńcu 

w Weneeyl 
w Wiednia

w Brukstłl
w St. Gllles

w Aussig
w Bernie

w Wiedniu
C. k. wyłącznie uprzywilejowana

S. P 1 E L E O A I i  S -k a , L W Ó W
GŁÓWNY MAGAZYN BRONI I PRZYBÓRÓW UNIFORMOWYCH

poleoa najtaniej

wyna
lazku

do farbowania slwyeh włosów,

A.Maczuskiego,pm6efa
Detail: w Wiedniu Khrntnerstrasse 22, 

Bn-gros: 111/2, Erdbergerlnnde 2. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonyoh łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: bload, szatyn , 
hrnnntny I Clftrny; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzeehow. a ł. 3
7. 150

2 — 
1 —

1 słoik  pomady orzechowej 

/'llakaa olejku oneehew ego
i, i ._/•  n 0 * " x
We Lwowie n Zygmunta Rnckern apt., 
i w składzie materyałów Al. Hubnera.

WYPOŻYCZALNIA.

7935

D L A  C Y K L I S T Ó W  
RACY0NALNE UBRANIA

z prawdz wełnianego trykotu granato
we i popielate o i 15 itr., koszulki, cza
peczki, paski, pończochy, kamasze, bu 

ciki, peleryuy, rękawiczki, potuiki.
PŁASZCZE J )0  PNEUMATYKÓW 

OONTINENT. Antisliping od 7-—
Dunlop „ .  1 2 -
Suhlaucby z wentylami .  3'50
Oyklnmetry „8ztandard“ „ 5 50
Dzwonki „ -50
Pompy kompletne . „ —-80
Latarki . . . „ 2 '0

Kupno, sprzedał I zamluna 
ROWERÓW używ anych. 

WARSTAT REPARACYJNY. CENNIKI GRATIS.

Najwyższe odznaczenie „krzyż honoro vy“ w Brukseli 1 Weneeyl.

ZYGMUNT F L U F 8
t e  L im ie , H e in e , B.re.e, Pradze, Belaeestc.e i Kratowe

Nagrodzona tlotemi medalami
najplerwsza, największa dotąd, znorawsko-ślązka sztuozna

(fafbiamia parowa, apretara i pralnia chemiczna (ilettnjaje fraip.),
(Maszyny parowe, elektryczne oiwietlsnie.)

Męska, damska i dziecinna garderoba pruta lub cała
jak o  też

uniform y pokrycia na meble, dywany, firanki, prawdziwe
koronki i  t. d.

poleoa się P T. Publiczności do wykonania wszystkich w ten zakres wchodzą 
cyoh robót. D ziałalność nleprześelgnlona przy tanich  cenach.

Fabryka i biuro: Berno, Zeile 3 8 , Telefon 5 7 6  i 213.
Własna filia fabryki dla

Lwowa tylko ulica Sykstuska liczba 26.
Filia fabryki w Krakowie tylko n i. Świętokrzyska 7.

Speoyalność! Farbowanie sukień jedwnbnych I strusich plir A la Pnrls.
Miejsca zamówień we wszystkich większych miastach. Zamówienia z prowln- 

cyi załatwia się natychmiast. /933

L i e b e ’g - 0  W i n o  S a g * r a d a
najlepszy środek ułatwiający trawienie i czyszczący krew.

Wyskok z Cascara Sagrada złożony z win południowych , a tem samem rre 
tajemny środek, reguluje i ułatwia trawienie bez złych skutków, uważanym 
bywa przez wielu lekarzy jako lepszy ed silnie działających środków rozwal 
ninjącycn. Proszę żądać wyraźnie „Llebe’go Wiuo S»g;ada“ w oryginalnych 
flaszeezk&ch po 90 ct. Do nabycia w całych i półflaszkach we Lwowie w apte
kach pp.: P Mikolasclia, H. Blumenfelda, J. P ie p m , A. Rsppaporta / .  Rnc- 
kera, K. Sklepicakiego, J. Wewiórskiego, Ot. Lachowicza, 8. Haya i A. Ebrbara. 

D a u l  L j e b e  l n  T e t s c h e n  « .  E

Dnia 25. maja br. otwartym zostaje w Jaśkowicach pod Krakowem
stacya Wielkie drogi 79,5

Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y
z zastosowaniem wszelkich systemów obecnie w hydropatyi używanych, jak również
,  , 1 , , , s y s t e m u  i c s .  K Ł e i p p a .
nakład teH urządzony z komfortem , w ładnej i zdrowej okolicy, dwa kilometry od 
staoyi kolei, połtory godziny jazdy z Krakowa. Geny przystępne. Leozenie odby wa 
s^ę bez przerwy przez cały rok. Opiekę lekarską objął l)r. Gustaw M alinowski. 
Ununanyka, kręgielnia , strzelnica , bogato zaopatrzona biblioteka, gazety, wody mi- 
neralne itd. Bliższych laformacyj udziela właśeieiel w Jaśkowicach p. Brzeźniea.

Kąpiele solne Lohatschowitz
Alkaliczno-solne (mnriatyczne) zdroje lecznicze, zaw ie

rające jod, brom i żelazo, kąpiele i inhalacye.
Mleko oweze, świeże mleko krowie, sakład żętyezny I wodoleczniczy. 

Godzinę drogi od stacyl Boi. Aujezd-Lnhatschowttz, połączenie z każdym poeląt 
7827 apĘT Ó tw arola  a szo n u  15. m aja 1896.

Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapela, stowarzyszenie zabawowe, 3 prakty
kujących lekarzy kąpielowych, publiozna apteka. Prospekty darmo. Ohstalunki ua po 

' auje „grŚfllch Hercnyi’sche Cnrlnspectionu. Zamówienia na wody 
Luhatschowitz. Urząd pocztowy i telegraficzny

mieszkania przyjmuje 
mineralne Brunnenverscndung

U. EORKES
S k ład  maszyn rolniczych, artykułów
tecłin., sikawek i kas ogniotrwały oh

Lwów, nl. Gródecka 1. 10
poleca przy nadchodzącym sezonie patent, rony przewozowe, płngl Rayola, slewnlkl 
Drlll regulujące _ się na równinach i glebńoh górzystych, walee pierścieniowe , oryg.
Schloera itp., i uprasza do zwiedzenia swoich magazynów obficie zaopatrzonych 

(Świadectwo.) Pan M. Korkes, Lwów. Na żądanie p. uwiadamiamy, że dostar
czony nam 8-kenny gnrnitur parowy wraz z etewatarew ,  odpowiada swoim sadai a 
i bardzo z działania tyeh maszya sadoowoleni jesteśmy. Takie potrseba ^  ałowiska
lokomobili jest stusnnkowo bardzo m ała, dlatego pańską firmę każdemu jak najsu
mienniej poleciś możemy. Lwów, 7/3 1896. Z poważaniem 

774( Józef Noa Ltiwenherz. A do lf ElwmenfM. Jó ze f Słommdbi.

Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościom o :

lis ty  zastawne, p rio ry te ty , akcye i losyj
po najprzystępniejszym kursie

i wymieniamy: ruble, marki, franki itp. po lursie dziennym.
P R O M E S Y  do w szystkich ciągnień. 

U t a e z p l e o z e n l a  l o s ó w
od atraty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną.

I i O S  " W
n a  •  p i a t y  m l , i i , o m .  J a k  a a j t a n l s j .

Zlecenia % prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli
czając żadnej piowlayL

Towarzystwo haolowo i tteotoro wynioiy 
SGHELLENBERG & KREYSER

Lwów, pt»e ItaMifcl ft.

P O D  „ p i e c z ę c i ą "
ZAKŁAD I  PfiACOWIlA RYTOWUICZA
ALEKSANDRA SCHINDLERA

wykonawcy dla c. k. kolei państwowej
Lwów, ulloa Sykz.uaiza 1. 16.
Wykonuje najstaranniej i po bardzo 
niskich cenach : szpilki d« krawa
tów z monogrumuml; monogramy 
na wachlarzach , porcysarach, portmo
netkach itd. Bytowanie herbów, Mo 
no gram ów, Liter 1 Emblemów na 
złocie, srebrze, stali, miedzi, mo-iądzu 
i kosoi słoniowej. — Pierwsza praoo- 
wnia dla Galicji 1 Wielkiem Księtwem 
Krakowskiem nu drogleli kamieniach,

Herbów, Monogramów 1 L ite r. Mttalowe pieczątki do Uku i farby dia urzędów 
gmin, parafij, szkół, kanceUryj adwokackich i notaryalnych, bibliotsk i innych. — 
Własna pracownia pieczęci kauczukowych ( s t a m p i l i j )  dla wszystkich przedsię
biorstw przemysłowych , składów towarów i korporacyj. — Szyldy graw lrow ane 
1 odlewane. — Maszynki do suchego wypukłego druku herbów, m->nogr*m6w, liter 
i całych słów. — Gęgi do opłatków, medale wystawowe , pamiątkowe i medaliki re

ligijne podług rysunków, fotogiafii lub sztychów. 7903

Zakład r e k l a m y  za wykonania artystyczne w dziennikach miejscowych i zamiejscowych.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia najrychlej za zaliczką.

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 7527

.„ _  H IE D E H L A H D Z E 0 -A 1IE R Y K A Ń S K IE  
L»A «a T O W A R Z Y S T W O  Z E O L U S I P A R O W E J

I. Kolowratrlng 9. n / n n i  ■ 'fcR N lfc'
IV . W cyringcrgasse 7 a ■ i i l l P i i l H I *

O o c 3.mleea.auBi e k n p e d y o y a  m W i e d n i u .  
l n f b r m o . o y e  b e a p t a t n l e .

I

JAK IIHAfOlICZ
31 poleoa

nłąjprz^dniejese perfumy I w o d y  to a le to w e ,
odszczególnioue 10 m e d a la m i zasłu g i i 2m a dy p lo m am i oznauia,

mianowicie:
, jaśminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową 

r e i l l i m y  » Ylang-Ylang, Opopouai, Jockey Ulub, heliotropowa, Ess 
Bouąnet, piżmową, Millefieurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ot. 1 słr. 1.50 itd.
Perftuńy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.
r n . J j .  1 W A W « l r t l  powsieoh/ue uinana i poszukiwana dla «we- 
W  U i m  I WVI  W iS lY tl, przyjemnego, orzeźwiającego i długo

trwałego sapachn, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie.— 
Flakonik mniejsay 80 ct., większy 1 złr. 50 ct.

Woda warszawska {l5̂ £ i . ,KS:i7 ŁKSt“ a f
szy 95 ct., większy 1 słr- 60 ot.
W n r i a  l a w B T l d n W H  P°dwói»» i w o d *  le w a n d o w o -a m -
Ti m i O  115 W  **11 U.U W ** b ro w a , są powszechnie używane do roz

pylania w zalonach dla swojego przyjemnego aapaoha. 
Flakon 50, 70, 90 ct., tłr . 1.20.

frfkl A ń  Ci Ir i O przednie i najprzedniejsze. Flakoniki po 
H .U lU U » A lt5  et. ) 5t go, 85, 40, 50, 80, 1 złr., 1.60.Wody_____________  _  __

Nabyć moiua we LWOWIK w sklepach własnych nl. Koperni
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE : Sukien

nice 1. 2 0 ; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2;

1'arasolki i Paski damskie, uajmodnieisze ’ "“JI11"5'



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dniu 3. Maja 1896. Nr. 123.
NAKŁADEM

KSIĘGAMI KATOLICKIEJ

Dr. II. Mitafciep
w Krakowie

w y s z ł a  ś w i e ż o :

MSZA ŚWIĘTA
po łacinie i po polsku

wedle Mszału rzymskiego.
Cena egzempl. 15 ct., z przesyłką 

18 centów.

Konkurs.
"Wydział powiatowy uchwalił o- 

głosió konkurs na posadę kondu
ktora dróg i mostów w powiecie 
Horodeóskim z płacą roczną 700 
złr. i ryczałtem na objazdy w kwo
cie 200 złr.

Wymagane są wiadomości tech
niczne i praktyka w służbie dro
gowej.

Posada nadaną będzie w pier
wszym roku prowizorycznie. 

Termin zgłoszenia do 20. maja
W y d z ia ł  pow ia to ioy  

7931 iv I lorodence.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  p o  ©cm*?*? ©d <97 y r a s u .

Kapelusze « J .i:
cy, otrzymał na główny skład, a prze

to sprzedaje najtaniej
S T A N I S Ł A W  G A B R I E L

we Lwowie, plae Halicki 1. 3.

POLECAM Szanownej Publiczności jadal
nię przy ulicy Mickiewicza 1. 6, gdyż 

tam się wiktnjąo, z ciężkiej choroby żołąd
ka się wyleczyłem. Zygmunt Milewski.

Lo d o w n i e  pokojowe po <ł. 25, 35 , 45,
Maszynki amerykańskie do robienia lo

dowe po si
lerykańskie do 

dów po sir. 4-75, o'50, 6 50. 7 1 9 . poleca 
Piotr Chrsąstowski, handel żelazny we 
Lwowio, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka
d r y ) - ______________________
Ó W IE Ż T  ZAPAS modnych satyn, kre- 
W  tonów, resztek wełniauych, ehustek do 
M as, ścierak, oifardów, poleca najtaniej 
Antonina Ertel, Koralnlska 8.

MOR8ZYN koło Stryja,- własność Tow 
lękamy gaUc., Zakład wodoleozniozy. 

W pierwszym sezonie kąpiele salankowe 
borowinowe, Sezon otwarty od 15. cserwca. 
K onta ntrzymania od 15 złr. tygodniowo. 
Koszta koraoyi o 30% tańszo. Zarząd.

0CWODMR nieżonaty, wszechstronnie 
wykształcony w sławnych ogrodach 

krajowych i zagrań cznych we wszystkich 
dziuaoh ogrodnictwa, z dobremi polecenii- 
mi, prócz polskiego mówi i p i«e po nie 
mieeku, francusku i roiyisku , szuka odpo 
wielniego miejsca w Galicyi lub za gra 
nirą. Adres: Pan Biedermann, Zielona 5, 
drzwi 8, we Lwowie. 355

AllNIEJBZKM  mam zaszczyt zawiadomić] 
IN Bsan. P, T. Publiczność, że otworzy
łem Zakład artystyozno-ryiownicz) przy 
plaoa Bosaardynokim 1. 3. W zakładzie 
moim wykonywać będę wszelkie roboty w 
zakres tego zawodu wohodząoe, jakoto: 
herby i monogramy on relief emaliowane 
i rzeźbiono na słocie i srebrze, znaczenie 
srebra stołowego, rytowanie na drogich ka- 
mieniaob ; napisy okolicznościowe na wszel
kich przedmiotach, pieczęcie do laku i far
by, stampilie kaneznkowe, aztance stalowe 
do wybtynnia medali, guzików liberyjnyeh, 
monogramów i herhów, szyldy odlewane i 
rytowane; słowem wszelkie roboty wcho
dzące w zakres emaliowania, rytownictwa. 
rzeźby w metalu i cyzelowania. Za staran
ne i punktualno wykonanie ręczy się. 2

Soważaaiom Jan Drojowskl, plac Bernar- 
yński li. 3 343

O SOBA w  średnim wieku poszukuje miej
sca jako wychowawczyni dzieci, zarząd- 

czyni domu, towarzyszka dla starsiej ko
biety, lub towarzyszka podróży. Włada ję
zykami : polskim, ruskim, niemieckim i 
francuskim. Łaskawe zgłoszenia adresować 
proszę pod literam i: A. Ł. 9. poste restan
te Zaleszczyki nad Dniestrem 361

UDZIELĘ
lub kofacyę. 

Lwów.

francuskiego za obiad 
rześladowany" restante

DZĄDCA DÓBR teoretycznie wyksztal- 
eony ro ln ik , z 22-ietnią praktyką, 

zdolny zastąpić uczciwie właściciela w zu
pełności , obecnie sam usługi wymówił, 
poleca się od 1. lipt-a 1896. Na żądanie 
może wcześniej służyć. W. Chyeko, Sądo
wa Wisznia. 307

K to  s i ę  c h c e  ż e n i ć !
Mieszczanin czy szlachcie , który chce 

się ożenić odpowiednio do Bw.go stanowi
ska i do zwoich stosunków, powinien za
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od 
Mariage Company, Budapest, VII. Bsthlen- 
gasse 1 1 , za nadesłaniem 30 ot. w mar
kach listowych. (W zamkniętej kopercie).

Znacznie potaniały motory naftowe i gazowe oryginalne
z f a b r y k i  M a n r y o e g o  H i l l e g o  w  D r e ź n i e .

n l l a n
O a n e r u l  •  » d l a  G o  11  D y l  1 B u k o w i n y

T T «  f » < »  • -m  U w i c i  W ©  l i w m r o w i  
OoiulYl dam o 1 opłatnle.

M H D  ■  ■ ■ K JH n ii^ H H iH B B M n E H a n B E H n E

J L «  ni. Pańska 13.
7781

Mn bilion
na linii 

Wrocław-Halbstadt. II Sezon
od 1. maja 

■Ul do końca września, 
n mm. H s I i ^ b J a i a

jest przez swe sławne, alkallozne źródło Oberbrtmnen, rozległe położenie w uroczej górskloj okolicy, w górskim kli
macie, zakład mleozny I żętyozny (mleko sterylizowane, mleko ośle, kefir, mleko kezie i oweze), gabinet pneumaty- 
ozny itd., znakomite przy chorobach gardła I krtani, przewodów oddeohowyoh I płuonyoh, przy kataraoh kiszek I żo 

łądka, przy ohorobaoh wątroby, nerek I pęcherza, reumatyzmie I dlabetes.
Przesyłka wody Oberbrnnn przez pp. Każda bliższa wiadomość o miejsc* leozniozem przez
Furbaoh & Strleboll w Bad Salzbrunn. 7772 FOrstlloh Plesslsohe Bade-DIreotion In Bad Salzbrnnn.

790*P erwsza o. k. austr.węgler. wył. uprz. fabryka

arb  facy towycli
p .  f .  K A R O L  R R O N N I E I N E R

Wlen, III, Eauptstrasse Nr. 120, we własnym domn.
Odznaczona złotom l medalam i. Doitawls dla arcyksiąźęcych i książęcych 
zarządów dóbr, o. k. zarodów wo skowych, kolei, Tow arzystw  przemysło
wych, górniczych 1 hutniczych, bardzo wielu Towarzystw budowlany<-b, 
przedsiębiorców  budowlan e!* 1 budowniczych, tudzież właścioieli fabryk 
i realności. — Farb tych używa .ię do powlekania budynków i są one w 40 
rozmaitych wzorach kilo po 16 i-t. wzwyż, rozpuszczalne w wapnie, zupełuie 

podobne do powłoki olejnej Zbiór próbek I opis użycia darmo I opłatnle

N a j p r z e d n i e j s z a  w i o s e n n a

Bryndza liptaista
w handlu 7916

S t .  M a r k i e w i c z a  w i  L w o w i e .

n R E j l l
A jowilir

_OWANE medalami tatki Nismo 
joWikiego są wszędzie do uabycia

Szparagi!
Cena za 1 klg.: do 13 maja złr. 1 30, od 
13 do 18 maja słr. 1'—, po 18 maja 80 ot.

Opród handlowy w Lubyczy. 
Pressę zażądać eennfk ogrodowy.

7  A ROTY koszulki, przody, koł- A A D U  1 1 nierzyki, woalki, poń
czoszki, chusteczki, pantofelki, toreb

ki Pempadour — polecają
GÓRSKI I SZYDŁOWSKI

Litów plac Maryacki (róg Hetmańsk.j

Pościel własnego wyrobu, Kołdry 
szyte po złr. 3'50, 4 '—, 5 50, 6'50, 
do złr, 14* — , Materace włosienne 
po złr. 12*50, 14, 16, 18, w każdej 

cenie do zł. 30, poleca
Józef M is t e r ,  Lwów, Kopernika 1.

N o w o śc ią
jest mój we wszytkich krajach p a to n to - 
n y  n l , którego detailiczne pielęgnowanie 
w mojem ilustrowanem dziełku (z cenni
kiem) „R ationelle N ntzbienenzuchtu do
kładnie jest opisane a przez Ludw ika Ró- 
nay w Szóllós- Gyorok , komitat Somogy 
w Węgrzech za nadesłaniem 50 ot. spro« 

wadzonem być może. 7711

;/ stare i nowe sprze- 
Jj daje najtaniej

Emil Weiner
WlKlł 

I .. Balzthorgstee

J T E R  & C2
C om m andlt-G eseilschaft fur elektrlsche Anlagen\ *

W I £ N
IX . P e r e g r l n g a s s e  No. 1.

B E L E U C H T U N G
k r a f t O b e r t r a g u n g .

G eneral-Reprhsentanz der:
ALLGEMEINE ELEKTRIC1TATS-GESELLSCHAFT. BERLIN.

Agentur ftir Galie i en n. Bukowina: Łtmberg, Hauąmnnn Passage 7, bei Herm A dolf1 ’. Sohleyen.

* B  Piersiowe taiąg »
nadzwyozaj praktyozne i piękne.

Do nabycia w najbardziej renomowanych składach płócien  
I męskich towarów modnych w kraju 1 aa granicą.

Przy zakupuie tychże proszę uważać ua naszą ̂ prawnie zarejestro zaną

markę z lwem.

NE. J C 8 8  A’ L Ó W E .I S T f i l f
Fabryka bielizny, Praga VII.

Sprzedażą pojedyńezą nie zajmujemy się. *7|
7739

R O N C l i G N O
najsilniejsze naturalne żelazne i mineralne wody

zalrcsne przez najpierusze powagi lekarskie na :
niedokrewność, błędnicę, choroby skórne, nerwowe i kobiece, malaryę etc.

F icie w ody trwa przez cały rok. 7942
Do nabycia we wszystkich składach wód minersluyoh i aptekach.

Kąpiele Roncogno jRtSIK
oddalone o i '/, g d .in r jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, tu ; ełne 
leeeenie zimną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 531 m. nad poziom morza. 
Osłoni,le od wiatru, wspaniałe położenie, ożywcze, zupełnie wolne od pyłu,  luohe 
powietrze, umiarkowana temperatura 18—22°. Dom zdrojow y pierwszorzędny 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, "lale 

jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczna oświetlenie. Muzyka ką
pielowa, Lawn-Tennis. cieniste pr.m»nady, urozmaicona wycieczki. Hezon trwa od 
maj. do paź Iziernik*. Prospekty i wiadomości przez Dyrskoyę kąpielową w Kouo gno.

Najlepsze czernidło na świecie!
Kt« ehe* mieć bardzo ozarne obuwie, ńwleoąoe I trwałe,

niechaj kupuje

FERNO LENDTa
CZERMDLO DO OBUWIA

o. k. uprzyw. fabryka założona w roku 1833 we Wiedniu. 
Skład głów ny: Wlen, l„ Schulerstrasse 21. 

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Z powedu wielu bezwartościowych naśladowniotw należy 

bacznie uważać na moje na.wisko 6334
MIC;. l f e v n . o l e n . d L t ,

ROZNOW
(prsy Iladboa t)

kUrou izlrovisto.
Seion od pooeątkn moja 

0.0 końoa w rieśnla.

Zasłonięte od wiatrów północnych szczyta
mi Karpat, 380 metrów nad poziomem 

morsa.
Żętyca. W odoleczenie. 

Inhalacya.
Źródła górskie i mineralne.
Kolej, poczta , telegraf. W ozasie eezonu 
ośmiu lekarzy. Prospekty grati* i franco. 

Biiżsiych szozegóżów udziela
Znrząd kąpielowy.78*1

i f f j r a i t K e n  t a i
Najplerw sze w świeele kąpiele b ło tne , posiadają najsilniejsze źró

d ła  żelazne, czyste alkaliczne źród ła  G lauberskle, kąpiele ielnzno obfi
tu jące  w kw asoród, m ineralne, gazowe z węglokwasorodem.

Cztery dnże elegancko i z komfortem urządzone za k ła d y  kąpielowe, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom.

Leczy : Niedokrewność i błędnicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofuty, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, kat.ry pęcherzowe, prze
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznyeh ete. Chroniczne oho- 
roby nerwowe, osłabienie nerwów, bypochondryę , hysteryę, reumatyzm , poda
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan oiłablenia.

S e z o n  od  1. m aja do  8 0 . w ra o ś n la . 7737
Froapektjr bozpłatnl*. 1

Wszelkich informacyj udziela urząd gmiińiy jako zarząd zakładu.

W TRUSKAWCU le<oz,y się z  nadzwyczajnym skutkiem: Reumatyzm* podagrę, otyłość, piasek nerkowy, astm ę, isohias i ohoroby kobiece
Obszerną broszurę o Truskawou wysyła nut iądanle Zarząd. 7013

Pierwszorzędna restauraoya d. Jóaefh Delobińskiosre. restauratora hotelu Imperial we Lwowie. — W pierwszym i trzecim sezonie o 30% taniej.

. * „ <»■ 1 .vH Vi -f '• ■' ■ ■>** - ^  "

i czysto wełniane,

w wspaniałym wyborze.

Surowy Jedwab f a ę o n n ć ......................................... , metroZc \  oa
Cflażkl surowy Foulard  . . . .  metr zł. —■»«>, — IDU 
Sarah rayć we wszystkich kolorach . . . .  metr zł.' 'B8
Jedwabne m aterye Pepita we wszystkich

kolorach . . . .  metr zł.*—1'98, 1'20, 1*30, 160, 1*80 
NaJaowMĆ materye Jedwabne w drobne hratceakl . metr zł. 140 
Jedwabna bengallua faęonnć, prześliczna materya jedw. metr zł. —-85, -  94
Pongls lmprlmć . . metr 8*- ~
Jedwabna Niclllenne o wspaniałych odcieniach barw . . mHr zł —
Jedwabna Slelllenne ehangeant . . . ” .
Jedwabna Rengallne Ondó we wszystkich modnych kolorach „ . '40
Merrelllenx nn! we wszystkich modnych kolorach . » » 1‘20
Changeant faęonnć polnten, czysty jedwab . . .  „ 130

metr żł. 1'20
.  .  i » o
.  .  L 3 0

.  135
55, 1-75
zł. 1'65

Surowy Jodu ab w najnowszych kolorowych deseniach
Pongls lm p r lm ć ........................................... ..........
Taffetas glaęó we wszystkich kolorach . . . .
Merrelłienx faęonnć . . . . . . .  .
Taffetas raye (Hante Nouveante) . . metr zł. 1*45, 1'50, 1
Prawdal*e Chińskie Pongls (najnowsze desenie) . . metr
Najmodniejsze tureckie brokaty (im bluzki) . . .  .  * 170
Taffet glaęó faęoaać (najnowsze) . . . „ » ISO
Nzkockis coysio Jedwabne m aterje we wszystkich kolorach „ .  160
Najnowsze Jedn abne taffly w oeąrno-blałe krateezkl » , 1 5 5
Hante Nonvean(ó Taffst ombró (wspaniała jedwabna materya) „ „ 2‘—
Najnowsze Jedwabne materye w czarne i  białe krateczki „ » 2 40
Taff tas rayó faęonnć (prześliczna jedwabna materya) . „ ,  2 30

Jedwabna tarta w białe i niebieskie paski (najnowsza moda) metr zł. 
Taffetas carreanx    »
Taffotas glaęć foęonnó (najmodniejsze) . . . . „ ,
Hante Nonreante Taffetas Chine o wspaniałych kolorach

(w kwiaty i fantastyczne desenie) . • . . n n
Taffetas Ecossais (wspaniała jedwabna mat rya w kratki) . „ ,
Taffetas rayć faęonnć colorć * » »
Chlnć Haute Nonreauto (najpiękniejszy jedwab) . „ „
Jedwabny Crflpon Chlnć (na bluzki) . • »
Jedwabny Crfipon rayć (na bluzki) najnowsze desenie 
Czarne, fasonowane, najmodniejsze, czysto Jedwabne ma

terye we wszelkich możliwych wykonaniach . ■ „
zł. 110, 150, 170, 1‘95, 2 40.

210
230
2*70

280  
290  
3 25 
3*80 
2 1 5  
115

- •9 5

H o  I a « k n w e j      _______________
l iw v e iu i  pieŁne doborowe now ości ostatniej modk, przeróżne materye do pranln Jako tu: Łewafitynjy, Zefiry, A tlasy satynow e, Kas*iniry satynowe. 

Zetfr^Jedw abC , Zefiry kreponowe, Batyety angielekie, Pląue uni, Pląue deelne, Cretou, CroUŚ deeelne, Batyety ażurowe etc. etc. we wszystkich możliwych cenach i rożnych gatunkach.
W m n k A H w n e l i  i i i o i n i o n l i / r h  nadawyeihj piękije nowotcl z wszystkich krajowych i zagranicznych fabryk po złr. -—'30, — 42, -*48, -60’ '> '70>

m a t e r y a c n  w G ł n i a n y c n  — 8 8 ,1 0 5 , 1 1 0 , 1 2 0 . 1*30, 1*40, reo , 1 -75, i s s ,  « • - ,  2-25, 2-45, 2*50, 2*70, 3*20, 3 *60, 39 0 . 4-26, 480 , 5 2 5 , 5 6 0  « tt. et. 

iiY M za m o d a :  U K o O b m l i r  Z od najtańszych do najpiękmeyszych gatunków na składzie w ogromnym wyborze.
Dla prowidcyl duże, obfite zbiory próbek I ilustrowane żurnale najchętniej gratis I franco.

Pray lam awlaniu!próbek nprasaa się najupracjmlej o bliższe podanie ceny I gatunku żądanych materyj.

i Ę a j n o w u z a

Dom towarowy

Wien, IV,
Mariahilferstrasse 81-83,

Sutereny, parter, mezanin i I. piętro.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . litografii Pillera


